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Udzieli mu w na? 
długoterminowych 
n s a o y i r e © o 

iższej przyszłości kredytów 
i dbać będzie o jego rozwój. 

p o s ł a m . Ł o d z i 
m i n i s t r a C z e c h o w i c z a w s e i n r & S e . 

dlowego rzeczywiście wzbudza obawy, spottej minister skarbu oświadczył, t » 
Powiedział wyraźnie, że waloryzacja cel o przemysł rząd dbać będzie w równej 
jest tylko pajjatywein, który zagadnie- mierze có | o rolnictwo. 

MIN. CZECHOWICZ, 

Wiadomo byffo, że > w ostatnim dmu 
dyskusji budżetowej 'przy omawianiu 
budżetu minlistofstwa skarbu padną w 
sejmie najdonioślejsze '(Deklaracje rządo-
wc. 

Przed głosowaniem—przypuszczano 
—rząd będzie chciał poinformować sejm 
i opinję publiczną o zasadniczej linji swej 
polityki gospodarczej, wobec przce ;ą-
gającegó się startu bierności naszego bi­
lansu handlowego. Stała nadwyżka cyfr 
przywozu dó Polski mad cyframi ekspor­
t u zaczyna przecież coraz poważniej 
niepokoić najszersze koła już nie tylko 
znawców, ale 'nawet laików, Irtóryni w a 
doimo tyfflcó tyle, że deficytowość bilan­
su handlowego jest dila śtarih waluty i 
równowagi budżetowej, zjawiskiem groź 
nom. > 

Mmister Czociiowicz rde wstępuje w 
ślady ministra Władysława Grabskiego, 

Igłowy Wp'asck rtie chowa. Jasno i wy ­
raźnie powiedział, że deficyt bilansu han 

nia sam przez silę nie rozstrzyga. 

Dlatego też podziel^ się i sejmem 
planem wafla z tem srHtfUiein ziawi-
skfern. 

Z przemówienia ministra Czechowi­
cza wyni'ka że plan ten zmierza po 
dwóch linjach. 

Pierwsza jest przyciąganie kapitali­
stów zagranicznych do kraju, co ma 
równoważyć odpływ kapitałów zagra­
nicznych z Polski, który Jćst normalną 
konsekwencją bilansu handlowego. W 
tort sposób będzie można utrzymać ria 
odipowiodinim pożywnie pokrycie waluto­
we obiegu pieniężnego w skarbcu Ban­
ku Polskiego. 

Druga iŁnia, po której zmierza polityka 
gospodarcza rządu—to popieranie prze­
mysłu* 

Po raz pierwszy w sejmie Rzcczypo-

To ctótathie bowiem musi przygo­
tować się do wyżywiania szytakó 
hinożącej się mdmości. Jedyne W ! Q C na­
dziejo n a w z m o ż e n i e e k s p o r ­
t u p o l s k i e g o p o k ł a d a r z ą d 
w przemyśle. Uruchomienie specjalnych 
długoterminowych kredytów dła prze­
mysłu, celem poparcia jego wysiłkowi 
eksportowych, jest wedle wczorajszegci 
oświadczenia ministra Cżfcchowtoza, 
kwestią najbliższej przyszłości. 

Fakt, że dotąd s&yszeFśmy coś zape^! 
nie innego, fakt że zapewniano nas za* 
wszc o konieczności fetmenia tylko mot* 
niotwa, a jedynie o możliwości fetatenui 
przemysłu—powtarzamy możliwości-^ 
każe nam oświadczenie ministra Gze< 
chdwfcza, wybranego posłem na sejm a 
miasta Łodzi, zie śzczcgóTnćm zadowo. 
leniem zaakcentować. W . BL 

Kiedy Łódź otrzyma PożycgKg 
" sprawozdawcy p a r l a m e n t a r n e m u „Republiki 

Nasz warsz. sprawozdawca parL (B.) 
teleionuje: 

Sprawa pożyczki łódzkiej znalazła 
Wczoraj oddźwięk na terenie sejmu. 

W dyskusji nad budżetem minister­
stwa skarbu, szereg przedstawicieli 
stronnictw opozycyjnych ZAATAKO­
W A Ł DORADCĘ F1ANSOWEGO. 
P. DEVEY'a, rzucając na niego winę za 
opóźnienie w realizacji pożyczki łódz­
kiej. 

W odpowiedzi głos zabrał generalny 
retorem budżetu, POSEŁ PROFESOR 
KRZYŻANOWSKI (B. B.)„ stwierdzając, 
ZE O ŻADNYM KONFLIKCIE POMIĘ­
DZY RZĄDEM 1 DORADCA FINANSO­
W Y M NIE MOŻE BYC MOWY. Rząd 
widząc, że emisja dwóch pożyczek na 
giełdzie amerykańskiej jest niemożliwa, 
przyznał pierwszeństwo pożyczce śląs­
kiej, odrzucając łódzką. 

Po posiedzeniu sejmu zwróciłem się 
do profesora KRZYŻANOWSKIEGO z 
zapytaniem, czy wiadomo mu coś wię 
cej o sprawie pożyczki łódzkiej, gdyż 
przecież wspólnie z wiceprezesem Ban 
ku Polskiego dr. MŁYNARSKIM brał u 
dział w pertraktacjach ó pożyczkę ame­
rykańską dla państwa i uchodzi słusznie 
za jednego z najlepszych znawców sytu 

Konferencje marszałka 
Piłsudskiego. 

Nisz warszawski koresp. telefonuje: 
Marszałek Piłsudski przyjął wczoraj 

w gmachu generalnego inspektoratu sił 
zbrojnych wiccprcntjera profesora Bar­
tla na godzinnej audjencji. 

Wieczorem marszałek Piłsudski udał 
się na Zamek, gdzie spędził kilka godzin 
na konferencji z p. PrczyUeiitdhJ Rzeczy 
pospolitej* 

acjl na światowych rynkach pienięż­
nych. 

— PRZYPUSZCZAM, ŻE POŻYCZ­
KA ŁÓDZKA DOJDZIE DO SKUTKU 
NA JESIENI — odpowiada prof. Krzy­
żanowski. 

— Jakżeż? — pytamy ze zdumie­
niem, —- obiecano przecież prezydento­
wi Zlemlęckiemu, że w końcu czerw a. 

— Nie wiem, kto obiecywał — odpo­
wiada prof. Krzyżanowski. — ALE 
MOIM ZDANIEM WYPUSZCZENIE 
DWÓCH POŻYCZEK POLSKICH W 
CIĄGU JEDNEGO MIESIĄCA JEST 
NIEMOŻLIWE. Tymczasem Łódz o-
trzymała przecież kredyty Banku 
Gospodarstwa Krajowego i to Jej może 
\vystarczy6 na pewien czas. 

Socjalista Herman Mueller 
tworzy gabinet niemiecki. 

Berlin, 12 czerwca. 
Wczoraj o godz. 10 kanclerz Marx 

przedłożył prezydentowi Hindercburgo-
wl dymisję gabinetu Rzeszy. Już w 15 
minut później prezydamt powierzył misję 
tworzenia nowego rządu przywódcy so­
cjalistów Hermanowi Mullerowi z Fran-
konJiL Na wczorajszem posiedzeniu frak­
cji socjalistów Herman MUUer referował 
o swoich dotychczasowych rokowań lach 
z przywódcami poszczególnych stron­
nictw » otrzymał dalsze pełnomocnictwa 
od tej par-yi dla zakończenia rokowań. 
Herman Muller oświadczył, że infie bę­

dzie s i j bawił w układanie programu rzą­
dowego, lecz, że natychmiast nozyska 
dila gabinetu osobistości dające gwaran­
cję współpracy w kierunku demokratycz 
nym i republikańskim w pofrtyce wew­
nętrznej i zagranicznej. 

Berlin, 12 czerwca. 
Prasa n&emiecka stwierdza, że obecne 

rokowania o utworzenie gabinetu nie na-
I potkają na żadne nadzwyczajne trudno­
ści. 

„Germania'* oświadcza, że ooszoze-
gólne stronnictwa koarcyjne muszą zgó-
ry zapewnić lojalność współpracy. 

Wybitny komunista, przekonawszy się o szkodliwości 
b o l s z e w i z m t i 

p o p e ł n i ł s a m o b ó j s l w o r 

Poznań—Hea-York 
7:0 (4:0). 

(lelef. od nasz. kor) 
Poznań. 12 czerwca-

W Poznaniu wrzało W dwu wczoraj, 
sżyin o i samego fana jak w Ulu. 

Już na cztery godziny przed meczem 
tfumy widzów zaległy boisko. 

Pięć tysięcy osób prżygiądafo sŚę w a l 
cc reprezentantów miasta Poznania i o> 
Umpijską reprezentacją Ndwcgd - Jorku 

Wynik meczu był zgoła Ńierczckiwa. 
ńy—7:0 (4:0) na korzyść Poznania. 

Bramki strzeHłr: Stałiinski-i—4, Przy. 
bysz—2, RodOjeWski—1. 

Sędziował p. Przeworski ż Warsza. 
wy. 

Ryga, 12 czerwca. 
Donoszą tfu z Moskwy, żc wbrew l i -

rzedowym dbiilcsiiciiiom przyczyna sa­
mobójstwa Aleksego Gegcczkori nie by­
ła nieuleczalna choroba. 

Zniairły GcReczkori, ostatnio komi­
sarz rdm|er'Wa sowieckiego rządu" GrnzJ, 
był niegdyś bojownikiem o jej wóteioSć. 
W ©Jerwszej i drugiej Dumie, któreś Gc-

geczkori by ł ćz!lońkicm, daVa* nieraz 
wyraz swym wolnościowym przekona-
fltom. Potem czasy się zmticrięły. Gcgecz-
kord czynnie dopomagał czerwonym do 
pognębiania swej ojczyzny. 

Teraz przekona* sie o szkodliwości u 
stroju komifrrisityezncgo. Zafemat snę wc 
wn<.-trzuie i odebrali sobie życie. 

De Pinedo 
wyrusza na rotunek 

gon. Nobiile. 
Amsterdam. 12 czerwca. 

Samolot włoskfi „Savoya 55". na któ. 
rym de Pinedo dokonał swego czasu lo. 
tu światowego, jest oczekiwany dzisiaj 
w Amsterdamie, dokąd przybywa z Ge. 
newy. Samolot wyrusza na raitunek siks 
poiycfli generała Nobiie. 

W Amsterdamie lotnicy włoscy zao» 
patrzą s ę w ładunek 3500 kg. benzyny 
i wyruszą natychmiast via Hamburg do 
Sztokholmu. 

Z Ptizy ma również Wystartować sa* 
molot na ratunek generała Nob$e. Sa.mo. 
lot ten udaje snę do Kopenhagi, a po dfo-
dze zatrzyma się w Amsterdamie cełem 
zaopatrzenia się w benzynę. 

Autobusowa tósffpfó 
18 dziewcząt 

Madryt ^ czdrwca. 

lotlniosła rany. 
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Dumny markiz szantażowany przez karierowicza... 
Chciwy zaszczytów i blasków parwcnjusz ulega uczu­
ciu miłości... Tragiczna pieczęć milczenia rozstrzyga 
losy bohatera... Za pieniądze szczęścia nie kupisz... 

Dziś 1 dn i następnych! 
Wielki podwójny program. 

I) IGO SYM 
w potężnym WJT JHk I A ttl " f l i 
dramacie p.t. g p V% J A . D GL | 

l\) Szampańska farsa, tryskająca werwą i humorem, po- D l O P I l l f l r f f f l l l l 1 Phtitoftwh 
' budzająca każdego widza do huraganu śmiechu p. t. fi U U l U le^uUW I Kllll U u & ł l l f l l 

W rolach g l . : Bet ty B r o n s o n , Lu iza D r e s s e r , F o r d S te r l ing i I n n i . 
Początek seansów o godz. 4 1 pół. w soboty, niedziele i święta o godz. l-e|. Ceny mie jsc w n i e d z i e l e , śuulc-tn I s o b o t y o d 6 0 gr 

O r k i e s t r a p o d dyr. p. R. K A N T O R A . 

Budżet ministerstwa sprawiedliwości w sejmie. 
„Konstytucja 3 maja była programem pięknym, lecz niewykonanym; przewrót majowy 

to program wykonany!"—oświadczył poseł Mackiewicz. 
Minister Meysztowicz o reformie sądownictwa i działalności sądów. 

Warszawa, 12 czerwca. 
Wczoraj sejm prowadził dyskusje 

nad budi-eicm mm. sprawiedliwości. 
Po przemówieniu blałorusina Wołyu-

ca, który żądał odrzucenia budżetu, 
motywując to stronniczością sądów pol­
skich i przytaczając jako przykład uwol­
nienie ordynata Bispinga oraz proces ko 
munistycznej Hromady, zabrał głos po­
seł Mackiewicz, który m. in. oświadczył 
w odpowiedzi posłowi Wołyńcowi, że 
lud białoruski powiedzieć może broń 
mnie Boże od moich przyjaciół, bo od 
wrogów sam się obronię. Następnie po­
seł Mackiewicz przeszedł do wczoraj­
szych zarzutów posła Trąmpczyńskie-
fc*o. 

Jak wiadomo mowa ta stała się w 
dniu wczorajszym powodem do licznych 
protestów. Poseł Mackiewicz oświad­
czył, że słuchając wczorajszej mowy 
posła Trąmpczyńskiego miał wrażenie, 
że toczy się walka między psychologią 
przedwojenną i państwową. Pos. Tramp 
czyński posiada wybitnie psychologie 
niewolniczą. W przedwojennych cza­
sach naród nasz zwalczał państwa za­
borcze, dziś państwo własne jest przed­
miotem kultu. Przytacza słowa poety: 
„Spaliłem wszystko co kochałem, ko­
cham wszystko co spaliłem". Mówca 
uważa, że pewne jednostki nie mogą na­
dążać za tą zmianą i tkwią w dawnej 
psychologii. Uważa, że hasła praworzą 
dności, które jest tylko środkiem dla 
wzmożenia siły państwa a nie celem sa­
mym w sobie, nie użyje żaden patriota 
jako kruczka do walki z siłą swego pań­
stwa. Przypomina posłowi Trąmpczyń-
skiemu, który powoływał się wczoraj na 
przykład sejmu 4-letnlego, że jako pra­
wnik był on nielogiczny, gdyż Konstytu­
cja 3 Maja doszła właśnie do skutku dro 
gą zamachu. Poseł Trąrapczyński stosu­
je obecnie do państwa polskiego te same 
metody co do państw zaborczych. 

Przed wypadkami majoweml bezsil­
ny był zarówno najwyższy urzędnik 
Rzeczypospolite], jak również rząd, par­
lament, biurokracja i stronnictwa. Dziś 
wszystko się zmieniło. Jeżeli konstytu­
cja 3-go Maja była pięknym lecz niewy­
konanym programem, to przewrót ma­
jowy był programem wykonanym. 

Poseł Trąmpczyński nie miał nic in­
nego do powiedzenia jak tylko rozwinąć 
przed izbą karty kryminalnego romansu. 
Francję przez długi czas roznamiętniata 
sprawa Drejfusa. Jeżeli jednak dziś 
ktoś w dyskusji publicznej we Francji 
wspomniał to nazwisko zaprotestowano 
przeciwko wzmiankowaniu rzeczy, któ­
re osłabiają siłą państwa. Stosunek do 
romansów kryminalnych jest stosun­
kiem ciekawości, a stosunek do własne­
go państwa — stosunkiem patriotyzmu i 
mliVici, 

Poseł Mackiewicz oświadcza w koń­
cu: O wyrok hisioij i jestem spoktfjny, 
państwo było bezsilne, przyszedł czło 
wiek, który inu tę siłę dał, a jednocześ 
nie był drugi człowiek, który rzucał na 
niego nietylko kalumnie, alo i grudki 
błota. (Huczne oklaski na ławach BB) 

Przemówienie ministra 
Meysztowicza. 

^ końcu dyskusji zabrał głosi mini­
ster sp^wiedliwości, Aleksander Mey 
sztowicz. u minister zaznacza na wstę 
ple, iz z £ . a S się z tern, iż uposażenie 
sędziów lsiou j e s t n i e w y s t a r c z a j ą c e ) 

tak, jak w e j ^ i r c z a j ą c e m j e g t r ó w _ 
niez u P ° s a ^ n i i p u z e d n i k ó w sądowych i uważa, że trzep* . m l t c z v A e z u a ] e ź ć 

nowe źródła dochodów na polepszenie 
tego stanu rzeczy. 

W dalszym ciągu p. minister dowo­
dzi, że przeciążenie sądów Jest już obe­
cnie nadmierne, a przybędą jeszcze spra 
wy karno - administracyjne, to też ko­
niecznem będzie powiększenie w najbliż 
szym czasie stanu osobowego o nowych 
150 etatów. Budynki sądowe są w sta­
nie fatalnym, zwłaszcza na kresach l w 
b. Kongresówce. Wiele również jest do 
zrobienia w zakresie więziennictwa, tak, 
jak zresztą we wszystkich innych dzie­
dzinach życia. P. minister stwierdza je­
dnak, że wiezienia nasze nie są gorsze 
od więzień wielu państw europejskich, 
co niejednokrotnie stwierdzili wybitni 
goście zagraniczni. 

Omawiając prace ustawodawcze, p. 
minister dłużej zatrzymał się nad spra­
wą nowego ustroju sądowego, zaznacza 
Jąc, że ustrój ten opiera się na zasadzie 
wyboru sędziów przez sędziów. Taką 
zasadę wprowadziła Rosja za czasów 
liberalnej reformy. Ministrowi, według 
nowego ustroju sądowego, przysługiwać 

ma prawo mianowania poza wybranymi 
20 proc w stosunku do zmiany zeszło­
rocznej. Podobne systemy istnieją ró­
wnież na zachodzie. 

Odpowiadając za zarzut, że unifika­
cja postępuje powoli, p. minister stwier­
dza, że ustawy trzeba pisać wzorowo, 
co wymaga długiego czasu, przyczem 
ustawy muszą być dostosowane do cha­
rakteru narodowego. Wydział ustawo­
dawczy ministerstwa opracował 80 u-
staw, współpracował przy 56 i przeana­
lizował 469. Do pracy ustawodawczej 
koniecznem jest zaangażowanie pracy 
indywidualnej. Na to właśnie przewi­
dziany był kredyt w wysokości 100.000 
zł., skreślony przez komisję. P. minister 
prosi o przywrócenie tej sumy. Dalej 
dodaje p. minister, że opracowany został 
projekt obniżenia taks notarialnych I ad­
wokackich. 

Odpowiadając na zarzut w sprawie 
niewykrycia w wielu wypadkach prze­
stępców, p. minister oświadcza, że po­
wodem tego w szeregu wypadkach jest 
dostarczanie przez strony poszkodowa-

Tragiczny wypadek na polowaniu. 
Zamiast dzika zabił człowieka. 

Płock. 12 czerwca. 
Dwa? zawołani myśliwa z Wairszawy 

pp. Jan Wiślicki il Franciszek Kosak do-
wfedzaefó się, że koło Skrwilna w ppw. 
Rytp5ńsk:(m grasują stada dzików i że 
możma ma nie polować. Nfe zwlekając ani 
chwili, wczoraj raniutko obaj myśliwi 
wyruszyli na mSejscc i stanęli na polach 
Józefa Czerneckiego ze wsi Grodzisk na 
pograniczu Skrwilna. 

Długo nie pokazywały się nie tylko 
dziki aile i mniejsza zwierzyna. Po go­

dziwie oczekiwania jednak, ku w£efk*ej 
radości myśliwych, coś poruszyło się w 
krzakach. Co to mogło być? Oczywiście 
ogromny dzik. 

W p. Wiśdctóm zagrała żyika my­
śliwska—wycelował, palmą* i 'traf ale 
syna właściciela grumitów. 20-detniiego 
Jana CzmiecJdego. NScszcześTitwy mło­
dzieniec po godziwiej męce zmarł 

Niefortunny myśliwy powędrowali do 
aresztu, a stąd ma pójść do więzienna. 

SPLENDID NAJF" "ŻSZA 
PR M ERA 

Wielki podwójny program: 

Dama Pikowa 
według słynnej powieści Puszkina 

i opery Czajkowskiego. 

2 . 

ZŁOTA 
DZIEWUSZKA 

Dramat w 10 aktach. 

NAJBLIŻSZA 
PREMJERA SPLENDID 

ne niedostatecznych danych oraz błęd­
ne zeznania świadków. Wreszcie, mó­
wiąc o wyrokach prasowych redaktora 
Stpiczyńskiego, p. minister stwierdza, 
że redaktor Stpiczyński prosił o łączny 
wyrok, do czego miał prawo, a następ­
nie odwołał się do łaski p. Prezydenta 
i p. Prezydent raczył go ułaskawić na 
mocy artykułu 47 Konstytucji. 

P. minister odpiera również zarzut, 
Jakoby sadownictwo zaleźnem było w 
jaklmkolwiekbądź stopniu od władz ad­
ministracyjnych oraz jakoby sędziowie 
przy wyrokowaniu powodowali się wła­
snymi poglądami politycznymi. 

Mówiąc o procesie Hromady i innych 
podobnych, p. minister zaznacza, że ko­
munistyczna akcja antypaństwowa musi 
być ścigana bez względu na to, czy wy­
stępuje pod firmą własną, czy pod firmą 
jakichś organizacji wyznaniowych czy 
te ł narodowych. Przy okazji procesu 
Hromady z wielu stron napływały pod 
adresem ministerstwa protesty, oparte 
zresztą na fałszywych zupełnie informa­
cjach, zarówno pod względem ilości os­
karżonych, Jak i meritum sprawy. Pol­
ska Jest suwerenna, żadnym obcym or­
ganizacjom nie wolno się mieszać w icj 
wewnętrzne stosunki. 

Budżet min. skarbu. 
Następnie przystąpiono do budżetu 

min. skarbu, który referował poseł Ho­
łyński (B.B.). 

Zobrazował on obecną sytuację gos­
podarczą Polski, stwierdzając, że w tej 
chwili odbywa się gospodarcza przebu­
dowa Polski. Na pierwszy plan wysu^ 
wają się zagadnienia przemysłu. Kon-
sumcii nie można podnieść sztucznie 
przez podnoszenie płac. Może ona wzro­
snąć na stałe przez stopniowy wzrost5 

produkcji rolniczej wzgl. przemysłowej-
Poseł Hołyński porównywuje stosunki 
robotnicze w Ameryce i Polsce, stwier­
dzając, że na 21 miljonów robotników w 
Ameryce — 16 zarabia poniżej minimum 
egzystencji, ale minister pracy Stanów 
Zjednoczonych domagał się ochrony 
celnej, oświadczając, że należy pamię­
tać o tern, iż pieniądze wysyłane zagra­
nicę dla popierania wytwórczości in­
nych państw, są zmniejszeniem rynku 
zbytu wytwórczości amerykańskiej. 

Poważnym momentem poprawy sytu­
acji jest świeży naiplyw zagranicznych 
pożyczek dla samorządu, czego obecnie 
jesteśmy świadkami. Pożyczki te wywie 
rają dodartni wp ływ na stan Banku Pol­
skiego i wypełniają lulkę, wytworzoną 
przez deficytowy blilans handlowy. B i ­
lans płatniczy w roku bież. utegiiie po­
prawie. Pos. Hołyński ostrzega przed 
podnoszeniem wpływów. Konieczność 
podnieś !erri a płac urzędniczych nastąpić 
może po ujawnieniu nowych źródeł po­
datkowych. 

Referent analizuje poszczególne po­
datku obrotowym, dowodząc, że ustrój 
podatkowy wymaga zreformowania, 
lecz będzie to mogło nastąpić dopiero po 
nia, lecz będzie mógł nastąpić dopiero po 
ustaleniu ustaw samorządowych. Nas tęp 
nie pos. Hołyński omawia sprawę dłu­
gów państwowych, rx>dkreślaiąc, że 
znaczne korzyści pożyczki stabilizacyj­
nej czynią znacznie lżejszem jej opro­
centowanie. W (końcu poseł Hołyński 
wnosi o przyjęcie budżetu w brzmieniu 
rządowe m. 

Po referacie posła Hołyńskiogo mar­
szałek zarządzł przerwę. 

Po przerwie zabrał glos m !ia Czecho­
wicz, 'którego przemówienie podaliśmy 
w streszczeniu 'na str. 1-ei. 
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wieci 
Opinja L lebknechta. — Myśl angielska leży po za granicami świado­
mości.— Inaczej myślą, Inaczef robią. — Charakter a n g l i k ó w . — W s t r ę t do 

abstrakcj i . - Problem pogody.—„Źle z nami będzie!" 
•mocy którego najlepiej zdołamy soMe 
wytłumaczyć cechujące anglika uszano­
wanie dla wolności osobistej. W ogólnym 

Pewnej niedzieli latem 1893 roku słyn­
ny triumfator socjal-dcmokracji niemiec­
kiej, WMhclm Licbknccht, Augus1. Bebel 
i Paweł Singer, dyskutowali w Grunc-
wafldzie pod Berlinem o 

polityce angielskiej. 
Korzystając z uprzejmości tych trzccli 
działaczy politycznych, którzy pozwalali 
ml niekiedy brać udział w ich niedziel-
uych przechadzkach, przysłuchiwałem 
się i tym razem piilnie ich wywodom. 
Poglądy Liebkneehta uważałem za zdro­
we, zwalczałem natomiast wywody Be-
bla i Singera, których słuszności uznać 
nie mogłem. 

Wypowiadane przez dwu ostatnich po 
glądy do pewnego stopnia mnie nawet 
konsternowały, gdyż obaj należeli do lu­
dzi, nie mających z Anglią bezpośrednie­
go kontaktu,—do ludzi, którzy z własne­
go doświadczenia życia angielskiego wca 
le nie znali 

Inaczej rzecz się miała z l iebknech-
tem, który w Anglji spędził około 13 la t 
Wypowiedział Licbknccht wówczas na>-
stępujące zdanie: 

—-Kiedy przyjechałem do Angłji, my­
ślałem, że po jednoroczmem doświadcze­
niu b$dę o życiiu angielskiem na tyle po­
informowany, że z łatwością móg%ym 
napisać książkę o Amgiji. Wziąłem się 
więc ido pracy, ale kiedy połowa książki 
była napisanat, przyszedłem do wniosku, 
że o Angłji wiem zbyt mało. Po kilku ta­
tach wziąłem się do pracy na nowo, ale 
i tym razem musiałem dla tej samej przy 
czyny pisanie przerwać. Po trzynastu la­
tach uświadomiłem sobie, że moje wia­
domości o Anglji są tak znikome, że nig­
dy rde byłbym w stanie napisać książki 
o stosunkach angielskich. 

Dopiero, kiedy po. powrocie do ojczyz­
ny (w roku 1913) zacząłem studiować sto 
simki w kraju rodzinnym, przyszedłem 
do wniosku, że stary Uebknectot infiał ra­
cję. 

We wrześniu roku ubiegłego pewna 
polka zwróciła się w Genewie ido jedne­
go z obecnych tam angHków z prośbą, by 
zechciał jej wytłumaczyć, jaka głęboka 
myśl ukrywa się w przemówieniu an­
gielskiego ministra spraw zagranicznych, 
sir Austena Ghembeflafna, którem ten 
ostatni dosłownie zelektryzował całą L i ­
gę narodów. 

—Czuję,—powiedziała,—że w prze­
mówieniu jego ukryta jest Jakaś myśl 
głęboka, której żadną miarą ucłrwyoJć 
nie możemy. A anglik odpowiedział jej 
na to w tonie żartobliwym: 

— W jego przemówień'u istotnie ukry 
ta Jest głęboka myśl. którą Jednak zro­
zumieć może tylko rodzony anglik. Ty l ­
ko angłloy urroeją czytać słowa, wypisa­
ne Wićdklenti literami i niewidz ataym 
•tramemtern na skałach Doveru: 

—Myśleć nie wolno; myśl fałszuje 
fakty. 

V 
Swego rodzaju pendant do powyższe­

go dowcipu dostarczył mi przed tygod­
niem pewien znajomy niemiec, który 
przyjechał z wizytą do ArigljŁ 

Powiedział on: 
—Przyszedłem do wniosku, że dzie­

więć dziesiątyoh przeciętnej myśH an-
gietek ej leży poza granicami świadomo 
śd. W myślach anglików ramy świado­
mego myślenia są daleko węższe, niż W 
myślach większości narodów cywilizo­
wanych z amerykanami włącznie. Nato­
miast granice rozumowania poświado­
mego, wzgłędittDe nawpół świadomego, 
granice ruchów dynamicznych i instynk­

tów są u anglików daleko szersze. W 
tem tkwi przyczyna okoliczności, że my, 
nlemcy, z takim trudem anglików poj­
mujemy, że nasze poglądy o anglikach 
naogół są mylne. 

Znam wszakże innego niemca, który 
w ciiągti kiłku zaledwiie miesięcy wyro­
bił sobie o anglikach pogląd, który nic 
jest dla nich wprawdzie zbyt pochlebny, 
ale za to bardziiej zbliżony do rzeczywi­
stości, niż większość innych tcorjJ. Kie­
dym pod koniec jego pierwszej wizyty 
w Anglji spytał go, jakie wynosi z mej 
ojczyzny wrażenia, odpowiedział: 

—Jak własne napisałem do jednego 
z mych przs^jaciół w Niemczech, głów­
ną cechą charakterystyczną anglików 
jest różnica między tem, co mówią, a 
tem, co robią. Jeśli poprosi pan fran­
cuza, by wyjaśn i panu bieg swych my­
śli, to zauważy pan, że jego czyny w 
zupełności odpowiadają jego rozumowa 
nom. Jeśli jednak uda się panu zmusić 
angHka do wyjawienia mu swych my­
śli, to stwierdzi' pan, że myśli Jego w bar 
dzo malej mierze wpływają na jego czy­
ny. Na anglików spoglądać należy, jako 
na specjalny gatunek rodzaju ludzkiego, 
a zwyczaje ich należy studjować daleko 
dokładniej, niż powiedzmy, zwyczaje 
zwierząt zoologicznych. Tylko drogą 
dokładnych studjów zdołamy poznać 
charakter anglików; a poznanie charak­
teru jest u nich rzeczą daleko ważniej­
szą, niż poznanie myśU. Wielce charak­
terystyczny jest u anglików ich stosu­
nek do innych krajów, nia które tak spo­
glądają, jak gdyby wszystkie były od-
Amglji jednakowo oddalone a jednakowo 
były anglkom obce. Jest to wynik życia 
na wyspie. Dopóki nie można było ko­
rzystać z komunikacji lotniczej, anglik, 
chcąc opuście ojczyznę, zawsze musiał 
wsiąść na okręt; dla niego było przy tem 
obojętnem, czy popłynie do Calais, czy 
do Chin,—zawsze musiał wykonać pod­
róż na morzu, raz dłuższą, raz krótszą, 
ale zawsze na morzu. Morze było ich 
granicami1; a druga strona morza (t. j . 
wybrzeże po drugiej stronie morza) by 
la drugą stroną ich granic. 

człowieka, który potrafi wybrnąć z każ 
dej sytuacji 

tylko dlatego, że nigdy me wpadnie mu 
na myśl zastanawiać się nad przeszkoda­
mi, jakie ma do zwalczania. 

Kipling, który znał charakter angiel­
ski lepiej od innych współczesnych lite­
ratów może dlatego, że swą młodość 
przeżył w Indjach, u do Anfilji przyszedł 
raczej, jako obserwator obcy, wyjaśni 
nam częściowo przyczynę owego zdzi*-
wieniia, jakie obserwować możemy 
wśród obcokrajowców przy ach pierw-
szem zetknięciu się z anglikami. W jed­
nej ze swych opowieści opsuje wraże­
nia dwuch młodych amerykanów, któ­
rzy w AngljŁ zaznają jeduegQ rozczarowa 
nia za drugiem. Zastanawiając się nad 
przyczynami tego rozczarowania, jeden 
z młodzieńców wypowiada w przeddzień 
swego odjazdu z Angłji r.astępujące, 
wielce znamienne słowa: 

—Już to matu: d ludzie są zdania, że 
n&c nie trzeba wyjaśniać. 

* * 
Mój osobisty pogląd jest tan, że an 

glik,—dzięW swemu temperamentowi i 
specjalnym warunkom, w jakich żyje,-
daje naogół pierwszeństwo czynom, na 
drugi plan odsuwając abstrakcyjne my 
sienie. Anglicy mają większy respekt 
przed tymi, którzy działają, niż przed 
tymi, którzy myślą. Nie jest rzeczą przy­
padku, że empiryzm jest charakterystycz 
nym dla filozofji angiedsk ej. Anglicy mo 
gą podziwiać zdolności innych narodów, 
de przytem nfgdy im nie dowierzają. An­
glik ma raczej zaufanie do człowieka 
„głupiego", nie będącego w stanie wy­
pracować żadnej teorji, ale czerpiącego 
naukę z błędów, Jakie w żyd u popeł­
niał,—do 

AngiEk anglikowi istotnie nic „wyjaś 
niać" nie potrzebuje. W pojęciu prze 
cJętnego anglika jest to całkiem dopusz­
czalne. Anglicy mają silnie wyrobione 
poczucie tradycji* i ciągłości) h !storycz. 
nej. Juliusz Cezar, Alfred Wielki I WH. 
helni Zdobywca są w ich pojęciu posta 
etami równie realnem?, Jak Stanley Bald-
win, lub król Jerzy V. Odczuwają lepiej 
sens Wielkiej Charty i walk parlamentu 
z Karolem I, ród znaczenie wielkiej re­
formy ustawodawstwa z roku 1832. Prze 
wlekłe spory o rewfzję modKtewn'ka 
wytłumaczyć sobie można najlepiej z 
punktu widzenia angielskiej reformy ko­
ścioła i związanych z nią walliia z Fi l i ­
pom Wszpanskfcm i Stuartami. 

Anglicy nie mówią, jednak dużo o tych 
rzeczach; czują Je. Tak siimie je czują, 
że przez dłuższy czas uważano za brak 
wychowania dysputowanio w towarzy­
stwie na tematy polityczne, lub religij­
ne. SKoro tyłko bowiem tematy te były 
poruszane, wybuchały namiętności,— 
a być namiętnym—to nic należy do do. 
brego tonu. Dlatego rozmowy towarzy­
skie ograniczają się zazwyczaj do tema,, 
tów neutralnych, dotyczących np. spor­
tu, hib pogody. Nadeźy zawsze przypusz­
czać, że w chwilach krytycznych naród 
działać będzie spontanicznie wedUig 
swych upodobań i instynktów. Pocóż 
tody mówić o rzeczach, które każdy u-
waża za Istniejące fakty? Jeśli ludze 
odczuwają potrzebę mówienia, to niech 
mówią o pogodzie. 

Problem pogody Istotnie jest u angll. 
ków bardzo ważną kwestją. Warunki at­
mosferyczne są w Anjflji tak różnorodne, 
że wytworzyły w charakterze angiel-
sk'm zazwyczaj silnie wyrobione poczu­
cie względności. Dlatego to w pewnym 
sensie anglik czuje wstręt do wszystkie-
g, co stałe I absolutne,—wstręt przy po 

braku zaufania do absolutyzmu rządowe­
go, do absolutnej logiki i ścisłej teorji do.) 
patrywać się należy również uzasadnie­
nia innej jeszcze cechy charakteru an^ 
gieisklego, mianowicie 
jego odporności wobec wszelkiego r o . 

dzaju propagandy. 
Jedynie czynami i faktami można anglU 
ka przekonać, abstrakcyjne rozumowa* 
nia i deklamacje nie znajdą u niego nig­
dy posiluchu. 

¥ 
Anglicy skłonni są przypuszczać, że 

inne narody poświęcają mało uwagi 
wszystkiemu co mówią anglicy, głów­
nie dlatego, że anglicy ze swej strony 
nie okazują najmniejszego prawie zain­
teresowania dla tego, co mówią bme na­
rody. Pod tyim względem nie mają jedw 
nak angEcy racji. A ponieważ jednym * 
itch zwyczajów jest przekonywać sri§ 
wzajemnie, że 

ANGLJĘ RYCHŁO „WEZMĄ DJABLI**, 
widzą ze zgrozą, że zagranicą pogląd 
ten zaczyna sobie zdobywać prawo o* 
bywatelstwa. Zagranica rozumuje przy* 
tem bardzo logicznie: skoro sami anglt« 
cy, których duma narodowa jest ogólnie 
znana, tv, rdzą ustawicznie, że wcześ­
niej, czy później „wezmą k h djabł»'*, toi 
widocznie Istnieją przyczyny podobnego 
twierdzenia. Przytem oczywiście nćko-
mu zagranicą nie wpadnie na rnyśł, t e 
angtócy tylko dlatego z taką beznadziej­
nością spoglądają w przyszłość, że w ie . 
dzą, że niema żadnych przyczyn, którą 
beznadziejność tę mogłyby usprawlcdjŁ, 
wić. 

B a n k r u c t w o Z . L . 
Starzy gracze zmieniają firmą. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Warszawie zebranie rady naczelnej Zw. 
Ludowo-Narodowego, na której jedno­
głośnie przyjęto iniq'atywc prezydium 
klubu par lamentarnego, 

treści: 
„Szerokie sfery społeczeństwa doma 

gają się utworzenia jaknajrychlej 
nowoczesnej organizacji politycznej 

skupiającej ideowo i organizacyjnie 
wszystkich zwolenników listy nr. 24" . 

„Uznając w pełni t en . postulat, oraz 
pragnąc w dalszej pracy par lamentarnej 
mieć oparcie o źorgaj l lzowaiiy zespół 

Jako ciekawy przykjad tej szczegół 
nej roentalnośd angiełskej przytoczyć 
możemy ustęp z przemówienia księcia 
Wafljł, wygłoszonego przezeń na konfe­
rencji brytyjskiego legjonu weteranów 
w maju r. b. 

Książę Wafji powiedział: 
—Przywódcy legjonu poświęcają bar­

dzo we le uwagi problemowi bezrobocia. 
Nie jest to łatwe zadanie, i Jestem pełen 
podziwu dla sposobów, jakiem! poszcze­
gólne gałęzie pracy usiłowały problem 
ton rozwiązać, oddając tem samem w i d . 
Me usługi nie tylko swym kolegom lecz 
całemu narodowi. Czasy były i wciąż 
jeszcze są zle, HrOtmo zgnile (śmiech w 
audytorium). Przypuszczam jednak, ża 
wszyscy będziemy dążyć do zachowa, 
ula ducha optymizmu, który pozwoli nuto 
przetrwać czasy gorsze. 

Mamy tu rzecz me .wyk. V. aatf&ejpea 
tronu przed wfielkiem audytorium oświad 
cza, te ezasy są „zgniło"; a audytorium 
ośwlftdcr M.i» to przyjmuje salwą sofa. 
chu. Przyczyną zjawiska tego jest okau 
ficaność. te iudzte. do których książę 
Wa2| przemawiał, że kraj caV. który 
słowa te póżn'ed miał czytać,—że wszy. 
scy, Jednem słowem, anglicy wiedzą, U 
są aa drodze do zwycięstwa. Przemó-

swoich wyborców, klub parlamentarr- y | wionie ksecŁa WaUi Jest typowym przy* 
posłów i senatorów, wybranych z listy kładem metod, JaloDch anglik trzyma się 
24, korzystający przejściowo z dawnej w stosunku do swych rodaków, których 

Natędo chco zaehędć do dalszej pracy. A gdyby 
\-tał się swych słuchaczy, dU. 

Cz^-gc jego przemówienie tak ich rożen-
inzjazmowało, odpowńedzóeiiby swym 
typowym: „Tytko tak nawpół*',—co ox~ 
znacz^oby, że są peini wiary w lepszą 
przyszłość. 

W«Oikam Steed. 

nazwy k lubu Z w i ą z k u Ludowo 
następującej jwego, postanowił podjąć a k c j . ćelcn* 

skupienia W jednem wie ik iem stronni­
ctwie narodowem w pierwszym rzędzie 
członków organizacji , k tóre popiera ły 
przy wyborach listę 24, a następnie tak­
że i innych żywio łów narodowych" . 

Tego rodzaju inicjatywa równa się 
zapoczątkowania likwidacji Zw. Lud.-
Nar., oraz stwierdzeniu całkowitego ban 
kructwa iefio stronnictwa. 
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TEATR 
REWJI 

Uziś 
i dn i następnych. CASINO Uł l i 

i dni następnych 
TEATR 
REWJI 

Nowy program Ma 2. Nowy program N° 2. 

...I PANA TEŻ 
Wielka rewja w 2 częściach, 15 odsłonach, D-ra Pietraszka, Refrena, Domara, Toma I In. 

^5 I Prolog . . . . p. J. Borodskl 
" 2. „Róża ze Stambułu" scena baletowa . . . p. Halina Zabojklna I zespól baletowy 

3. „Miłość" piosenka S. Beyllna p. AL Korska 
Ł „Człowiek nie Jest z drzewa" pp. Janina Macherska, Wl . Szczcrblec-Macberskl. J. Borodskl I M. TTałlcŁ 

skctch przeróbka z Czechowa 
5. „Boby" solo p. Halina Zabojklna 
6. „Krawiec z Pieprzowe]" D-ra Pietraszka . pp. R. Glerasleńskl J. Borodskl 1 M. Halicz 
7. „Piccolo 1 subretki** . . . < . . . . p. Halina Zabojklna I zespół baletowy 

^5 | | B

 8 - -VoUa" skctch Carlsona tłum. Toma . . . p. J. Macherska, Wł. Szczerbiec-Macherski I HL Hańcz 
9. „Tramwaj" p. M. Korska 

10. „Inspekcja sanitarna" D-ra Pietraszka . , pp. J. Borodskl I WL Szczerbiec-Macherski 
U . „Chopin" balet p. Anna Zabojklna 1 zespól baletowy 
12. „Sad" D-ra Pietraszka pp. Mz Korska, J. Borodskl I M. Halicz 
13. Wyśclgasy" Domara k • pp. R. Glerasleńskl, WL Szczerblec-MacherskL Halicz I nnL 
14. „_1 pana leż" p. M. Korska, WL Szczerbi ec-Machertkl 
15. FINAŁ. . . . • . » cały zespól 

Zapowiada p. Jerzy BorońsKI. Orkiestra pod kierunkiem p. Ł. KANTORA. 

W niedziele i święta 3 przedstawienia: o g. 6-ej, 8-ej i 10-ej. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ej. 

Kto ma sią zgiosić jutro'/ 
Jatro, w czwartek, w kolejnym dnia 

poboru przed komisją poborową nr. 1 
(Pomorska 18) winni stawić się mężćzyź 
ni rocznika 1907, zamieszkali w obrębie 

5-jjo komisariatu policji o nazwiskach 
na litery T od Te, W. do Węd. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro 
dowa 34) winni stawić 6ię mężczyźni 
rocznika 1906) odroczeni z art. 35-B (cza 
sowo niezdolni) zamieszkali w obrębie 4 
komisariatu policji o nazwiskach na lite­
ry JVL N. O. P .R.S. T. U. W. Z. Z. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za-
kątna 82) winni stawić się mężczyźni ro 
cznflca 1907, zamieszkali w obrębie 7 ko­
misariatu policji o nazwiskach na litery 
G od Gle, H. Ch. b. 

Środa. 
13.00 — Sygnał czasu, hejna! z Wiefcy Ma 

rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-meteo 
fologiczny, nadprogram. 15.00 — Komunikaty. 
16.00—16.25 — Odczyt p. L .Psychologiczne i 
społeczne znaczenie naukowej organizacji pra­
cy. 16.25—16.40 — Nadprogram i komunikaty 
16.40—17.05 — „Skrzynka pocztowa'* — kore­
spondencja bieżąca. 17.20—17.45 — Odczyt p. t. 
„O nowoczesnych sposobach gotowania". 17.45-
18.15 — Program dla młodzieży. Transmisja z 
Krakowa. 18.15—18.55 — Koncert popołudniowy 
19.05—19.15 — Komunikat rolniczy. 19.15-19.35 
Rozmaitości 19.35—20.00 _ Odczyt „Wyciecz­
ki w okolice Warszawy". 20.15 — Koncert po­
pularny. 22.00—22.05 — Sygnał czasu, komuni­
kat lotnlczo - metoorologlczny. 22.05—2220 l— 
Komunikat PAT. 22.20—22.30 — Komunikaty: 
połieylny, sportowy, cwaz nadprogram. 

Sprawa kon 
Czterech skazanych, 

Szulim Krengiel i Kazimierz Przybył 
po wyjściu z więzienia, gdzie odsiady­
wali karę za przestępstwa polityczne, 
pozostali czynnymi członkami partji ko­
munistycznej. Policja polityczna wie­
działa o tern doskonale 1 wyznaczyła 
przodownika służby śledczej, Andrzeja 
Kamińskiego, w celu roztoczenia ścisłej 
obserwacji nad podejrzanymi osobnika­
mi. 

W tym czasie urząd śledczy drogą 
konfidencjonalną otrzymał informacje, 
że z Warszawy przybył do Łodzi z ra­
mienia centralnego komitetu komunisty­
cznej partji Polski znany tylko z pseu­
donimu komunista ,.Paweł", który prze­
wodniczy na posiedzeniach łódzkiego 
związku młodzieży komunistycznej w 
charakterze kierownika egzekutywy. 

21 października r. ub. o godzinie 11-ej 
przed poł. Kazimierz Przybył spotkał 
się przy roku Południowej i Nowo-Tar-
gowej z Szulimem Krenglem, „Pawłem" 
i niejaką Starzewską, która niedawno 
wyszła z więzienia, gdzie odsiadywała 
karę za uczestnictwo w „masówce" w 
lokalu „ Ig ły" . 

Wszyscy czworo najpierw udali się 
do jednej z bram przy ul. Południowej, 
a po chwili wyszli stamtąd param], by 
nie zwrócić na siebie uwagi. Przodow­
nik Kamiński nie spuszczał ich jednak z 
oka i szedł wślad za nimi aż do domu 
przy Al. I Maja 35, gdzie cała czwórka 
udała się na pierwsze piętro do mieszka-

mnistyczna. 
jedna uniewinniona. 
nia p. Namiot 

Dopiero teraz przodownik porozu­
miał się telefonicznie z kierownikiem 5 
brygady, który wydelegował na miejsce 
kilku wywiadowców i ci wraz z policją 
mundurową wkroczyli do mieszkania, 
gdzie zastali całą czwórkę I Lizę Namio-
tównę. 

Rewizja osobista ujawniła cały sze­
reg broszur, pisanych w językach: ro­
syjskim i polskim, referaty posła komu­
nistycznego Sochackiego oraz notes z 
szeregiem adnotacji i skrótów partyj­
nych. 

Komunista ,Paweł M przedstawił poli­
cji dowód osobisty 1 książeczkę wojsko­
wą na imię i nazwisko Józefa Szymań­
skiego. Jak się później okazało, doku­
menty te by ły sfałszowane. 

W dniu wczorajszym cała piątka za* 
siadła na ławie oskarżonych. Obradom 
przewodniczył sędzia. Kozłowski. Asy­
stowali sędziowie Wilecki i Bloch. Os­
karżał prokurator Jan Skabiczewski. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 
Sąd ogłosił wyrok, którego mocą 23-

letnia Łaja Starzewską skazana została 
na 4 lata więzienia, 18-letni Kazimierz 
Przybył na 2 lata domu poprawy, 23-lc-
tni Szulim Krengiel na 3 fata domu po 
prawy, 26-letni Józef Szymański na 4 l a 
ta więzienia, ostatnia zaś z oskarżonych 
21-letnia Liza Namiotówna z braku do 
wodów winy została uniewinniona. 

—fas— 

Groźba rozwiązania rady 
miejskiej w Kaliszu. 

Bałagan w radzie. — Większość, 
w mniejszości.—Dymisia prezesa. 

W związku z wyłaniająceml się trud* 
nościaml w uchwaleniu budżetu samo­
rządu m. Kalisza urząd wojewódzki prze 
słał pismo do prezydium miasta z za-
wiadomJerriem, iż o He do dnia 16 b. nu 
rada miejska nie uchwali preflminarza 
budżetowego na rok 1928—urząd wo­
jewódzki wyciągnie odpowiednie kon­
sekwencje. 

Zaznaczyć należy, że kal iska rada miel 
ska przedstawia Istną mozaikę b a r w par­
tyjnych. Na 33 radnych isłnieie 9 u g r u ­
powań, zwalczających sfle namiętnie. 
Dotychczas Jako taka większość ..gospo­
darcza" utrzymywała się dzięki głosom 
bloku żydowskiego. 

Ody jednak po długotrwałe] I gorącej 
dyskusji odrzucono pozycję w budżecie 
na zasiłek dla żydowskich szkół pow­
szechnych, żydzi wycofali swych przed­
stawicieli z prezydium rady i przeszli do 
Opozycji Zapanowała paradoksalna sy­
tuacja, a mianowicie większość został? 
w mniejszości. 

Dalszym fragmentem kaliskie] rewo­
lucji radzieckiej jest zgłoszeniie dymisji 
przez Drezesa rejenta Bzowskiego, (h). 

Teatr rewii w , Sasinie" 
Rewja i pana ti 

Dyrekcja „Casina", przekształcając 
obszerną salę kinową na teatr rewjl, za­
mierzała stworzyć na gruncie łódzkim 
placówkę artystyczną na wzór war­
szawskich teatrzyków „Qul Pro Quo" 
1 „Perskiego Oka", posiadających zaró­
wno w stolicy jak i w Łodzi siowę naj­
lepszych i najweselszych imprez roz­
rywkowych. I trzeba przyznać, że dy­
rekcja, nie szczędząc nakładu prac?y" i 
kosztów, zamierzenia swe zrealizowała 
w całej rozciągłości, dając tern samem 
dowód, że nictylko Warszawa ma pra­
wo do pierwszorzędnych sił artystycz­
nych i dobrego, w pełnem znaczenk'. te­
go słowa, programu. 

Druga rewja p. t. „...i pana też!..." 
stanowi ciekawe zjawisko w naszem ży­
ciu artystycznem. Czego bowiem nie­
ma w tym urozmaiconym programie?... 

Chcąc dać prawdziwy obraz tego 

wszystkiego trzeba byłoby przytoczyć 
wszystkie niemal numery świetnego 
programu. Ograniczymy się jednak do 
wyróżnienie tylko tych numerów, które 
spotkały się z największym entuzjaz­
mem rozbawionej i roześmianej publicz­
ności. 

Przcdcwszystkiem więc wymienić 
należy niezmiernie dowcipny i obfitują­
cy w nowe „kawały" skecz d-ra Pietra­
szką p. t. „Krawiec z Pieprzowej", w 
którym p. Gierasieński, jako majster a 
p. Borońskl jako czeladnik rozśmieszają 
publiczność aż do łez, dając jednocześ­
nie dwa dóshonał typy, jakgdyby żyw­
cem sprowadzonej pierwszego iepsze-
go /.aKładu krawieckiego. 

Niezwykle pomysłowy i trzymający 
widza w clągłem napięciu jest drugi 
skecz Konrada Toma p. t „VoIta", w 
którym popisowe role odtwarzają takie 
i.asy" skeczowe, jak pp. Macherska, W ł . 
Szczerbiec-Machcrski i M. Halicz. 

Pan Boroński ponadto wywołuje hu­
ragany śmiechu w roli „ letnika", spoty­

kającego na wsi przypadkowo gen. Sła-
woj-Składkowskiego. („Inspekcja sani 
tania"). 

Dobrze wyreżyserowany i świetnie 
odegrany jest skecz p. t. „Wyściga 
sy", który pozwala wykonawcy głów­
nej roli p. Gierasieńskiemu wykazać ca­
ły swój talent komiczny, niewymaeają-
cy żadnych komentarzy. 

Pani Korska jako śpiewaczka jest 
podwójnie cenna. Przedewszystkiem 
dlatego, że posiada wyjątkowo subtelny 
głos, po drugie zaś... rozdaje widzom na 
sali kosztowne prezenty. 

Grzechem byłoby nie wspomnieć 
również o p. Halinie Zabojkinej i jej 
sympatycznych „girlsach", które prócz 
urody mają jeszcze talent w nogach i w 
dodatku talent niepośledni. 

Reasumując wszystko należy stwier­
dzić, że publiczność bawi się w sali „Ca­
sina" niczem w karnawale, o czem 
świadczą huczne okla. c'< i powtarzane 
na bis poszczególne numery. 

Ars. 

LETNIA REDUTA PRASY. 
Mimo, iż Łódź jest zaabsorbowana 

obecnie szeregiem zatargów, wynikają­
cych ustawicznie we wszystkich gałę­
ziach pracy, mimo, iż lada dzień ma wy­
buchnąć strejk tramwajarzy, pracowni­
ków miejskich i telefonistek, letnia Re­
duta Prasy wzbudza powszechne zain­
teresowanie. Jest to bądź co bądź do­
niosłe wydarzenie w życiu Łodzi, nie­
mniej sensacyjne, jak onegdajszy mecz 
Łódź — New-York o fenomenalnym wia 
domym już wszystkim wyniku. Nic za­
pominajcie, że na Reducie w Helenowie 
zdarzy się też szlagier sportowy: mecz 
grubasów i chudziaków. 

Rzecz ciekawa, jaki będzie wynik te­
go meczu. Podobno, że już teraz czy­
nione są z tej racji zakłady i to o grub­
sze kwoty. Jak się dowiadujemy, na 
dobrej drodze są pertraktacje z p. Nur-
mim. Zawiodomił on już komitet organi­
zacyjny Reduty Prasy, iż według wszel­
kiego prawdopodobieństwa do Łodzi 
przyjedzie, by wziąć udział w organizo­
wanych przez prasę „olimpijskich" za­
wodach lekko-atletycznych. Do komi­
tetu napływają również zgłoszenia in­
nych zawodników sportowych. 

Impreza zapowiada się okazale. Let­
nia Reduta Prasy będzie świętem spor­
tu. 
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Dziś; Aat. Padewskiego 
Jutro: Bazylego Wiclk. 

Wschód słońca o g. 3.16 
Zachód słońca o g. 7.56 
Wschód ks. o g, 1.04 
Zachód ks. o g. 2.03 
Długość dnia: 16.43 
Przybyło dnia: 8,33 

6 : 0 

Akcję o podwyżkę płac 
podejmują związki pracowników instytucji użyteczności publicznej. 

Rezolucja i konterencte związku łódzkiego. 

Nie znam sic na sporcie, nie byłem na meczu, 
nie czytałem sprawozdania, ale obiła sic o moje 
uszy Jakaś arytmetyczna proporcja — 6:0 — 
I Jestem z tego dumny. 

Mozę niesłusznie, bo ostatecznie w tern zwy­
cięstwie piłkarzy łódzkich niema ani odrobiny 
mole] zasługi, ale tak Już jest na świecie, że do 
zaszczytu każdy chce być wspólnikiem. 

Zresztą nikt nie mówi, że zwyciężył WicH-
szek, Jasiński lub Rappoport, lecz poprostu — 
Lódz odniosła niebywały sukces. Łódź, to zna­
czy — Ja również. 

Wyjadę, powiedzmy, na nrlop do Kazimierza 
nad Wisła I zatrzymam sic w hotelu, o Ile tam 
wogóle Istnieje tego rodzaju instytucja. Portier 
zacznie wypytywać sic o personalia. Przede-
wszystklem powiem mu, że pochodzę z ŁodzL 
Wyobrażam Już sobie Jego głupia minc Wypra­
ży sie, spojrzy na mnie zdumionym wzrokiem I 
szepnie zachwycony: 

— Wlec pan Jest z Łodzi?™ Pamię­
tam, pamiętam™ 

I otrzymam prawdopodobnie najładniejszy 
pokój za pół ceny. 

Bo Jeżeli wynik onegdajszego meczą, w mysi 
krążących pogłosek, ma nam ułatwić uzyskanie 
pożyczki amerykańskiej, to dlaczego nie miał­
bym otrzymać na te] samej zasadzie nlgl hotelo­
wej w Kazimierzu nad Wis ła? . 

Mecz onegdajszy pozatem otworzył nam oczy 
na cały szereg błędów przez nas popełnionych. 
Weźmy chociażby sprawę pożyczki. 

Czy nasze dotychczasowe starania były Isto­
tne?™ Poco pan prezydent Zlemleckl tyle razy 
Jechał do Warszawy, poco niepokoił obywateli 
ciągła nlcpewnośclq i trąd! czas na pertraktacje, 
skoro wystarczyło tylko kopnąć cekrfe piłkę, 
by trafiła w bramkę amerykańskich gości. Prze­
cież to takie prosto!™ 

łiegomonja Ameryki dla nas — łodzian Jat 
nie Istnieje. Dotychczas wzorowaliśmy sie na 
Ameryce. Pisaliśmy 1 mówiliśmy: — patrzcie, 
tam Jest handel, tam Jest reklama, tam Jest po­
rządek, tam Jest życic!™ 

A dziś?... 
Przepraszam, skończyło się. Teraz niech oni 

• nas troszkę inówla. 
A że bedą o nas mówili — to fakt. 
Wróci bramkarz amerykański do Ncw-York«, 

©trzaśnie się z kurzu I wrażeri łódzkich, wypo 
czule porządnie I zacznie opowiadać sąsiadom z 
45-go pietra drapacza chmur: 

— Byłem w Łodzi™ Dziwne miasto... Nic ma 
kanalizacji, bruki fatalne, wszędzie bród I smród, 
ale tam kopią!™ First classe!™ Nikt tak nic 
notrałl kopać, jak łodzianie!..™ BoIskL 

Onegdaj odbyło się posiedzenie za­
rządu zw, prac. inst, uiy ł , publicznej w 
Polsce oddział w Łodzi, na którem po­
wzięta została uchwała treści następu­
jącej: 

W związku z aktualną w obecnym 
czasie sprawą podniesienia pracowni­
kom państwowym, a temsamem i komu 
nalnym — plac, a w szczególności — 
wobec rozgrywającej się na terenie sej-
mowem walki o ten postulat, zaintereso 
wani pracownicy nie mogą, nie powinni 

nie zajmą stanowiska biernego widza. 

W ich interesie leży zebranie "w tej ży­
wotnej dla nich sprawie głosu: Głos ten 
o ile podniesiony zostanie, zlekceważą -
ny być nie może, 

W tym celu, wzorem akcji zaintere­
sowanych pracowników na terenie War 

szawy, na naszym terenie winny zrze­
szenia zwoływać zebrania podejmować 
na nich odpowiednie rezolucję, zgłaszać 
publicznie protest przeciwko tendencyj 
nemu łączeniu sprawy podniesienia plac 
pracownikom państwowym ze specjal-

nemi na ten cel uchwalonemi podatkami 
co w konsekwencji pogłębić musi anta­
gonizm między obywatelami a pracowni 
kami pńastwowymi. 

Powyższe względy skłoniły zarząd 
związku pracowników inst. użyt publi­
cznej do zwołania na środę dnia 13 bm. 

konferencji przedstawicieli wszystkich 
związków i stowarzyszeń urzędniczych, 

(P) 

Fala strejkowa na prowincji. 
Dnia 11 b. m. w Kole wyniki strejk na tle 

ekonomicznem w fabrykach narzędzi i maszyn 
rolniczych, własność Ostrowskiej i Nasielskiego. 

I 

Dnia 21. czerwca 
rozpoczyna się lato, ale może jut 
wcześniej zawitały do ciebie piegi. 

Jedyna r a d a : wziąć" 

L e s c h n i t z e r a 
M A Ś Ć I M Y D Ł O 

oryginalne prepar. z „Mohrenapo-
thekc" w Wrocławiu 

a z n i k n ą 

P I E G I 
wcześniej jeszcze nim nadciągnie jesień, 

W aptekach i drogeriach maść 3'15, mydło 2'30 

Ogólna Ilość strejkujących wynosi 73 robotni­
ków. Strejk prowadzony jest z ramienia Cen­
tralnego związku metalowców w Warszawie 
przez przewodniczącego miejscowego oddziału 
tegoż związku, Cieplaka. Przebieg strejkn spo­
kojny, (p) 

W dniu wczorajszym wyniki strajk robotni­
ków sezonowych rolnych w Ilości 60-cin osób w 
majątku Lcśmierz pod Zgierzem. Powodem 
strejku była decyzja zarządu majątku zmniejsze­
nia robotnikom plac o 80 groszy. Strejk ma 
przebieg spokojny, (p) 

Nowy ławnik ^rdzia/gjyświaty i kultury 

proL CzesławHSmolik 
obrany będzie na miejsce sen. Kopcińskiego. 

Onegdaj wieczorem odbyło się zebranie frakcji radzieckiej PPS., aa którem 
omawiano sprawę obsadzenia stanowiska ławnika wydziału oświaty i kultury w 
miejsce sen. Kopcińskiego. W wynika dyskusji uchwalono desygnować aa to sta 
nowłsko p. CZESŁAWA SMOLKA, PROFESORA GIMNAZJUM SPOŁECZNE 
GO W ŁODZL PRZEWODNICZĄCEGO ZWIĄZKU BIBUOFILÓW POLSKICH 

Proi. Czesław Smolik od 20 z górą lat należy do partji PPS. pracując w niej 
jednak nie na polu politycznem, lecz na kulturalnym. Ma ukończone dwa wy 
działy uniwersytetu: medycyny i filozofji, jest wybitnym pedagogiem, dzienni 
karzem i literatem, autorem wielu dzieł naukowych, oraz z zamiłowania i z za 
woda muzeologiem. 

Kandydatura proŁ Smolika aa stanowisko ławnika wydziału oświaty i kul­
tury magistratu musi być jeszcze zatwierdzona przez plenum rady miejskiej któ­
re rozpatrywać będzie tę sprawą na posiedzeniu swem w dnia 14 b.m. A wo­
bec tego jednak, i i stanowisko to w magistracie na mocy ochwaty większości 
socjalistycznej, przypada dla P.P.S., z góry można stwierdzić, ił następcą sen. 
Kopcińskiego zostanie obrany na radzie miejskiej prof. Smolik. T. 

P o w r ó t c i e p ł a 
przewidują na dziś meteorologowie. 

Wczoraj w Polsce było maogo? pogod­
nie, jedylrnie w Tairinopołu i Drohobyczu 
padał deszcz. W górach rankiem wystą­
piła mgła. 

Na dziś P. I. M. przepowiada pogodię 
następującą: Dość pogodnie hib pogod­
nie. Cieplej.-Wiatry, z kierunków zacho-
ćtócli. '• 

• 
Zakopane, 12 czerwca. 

Po dłuższym zimnym okresie w Zako-
pŁijiem nastąpiło zmacane ocieplenie. W 
dniu wczorajszym temperatura w Zako­
panem w cieniu wynosiła przeszło 20 s t 
C , zaś przy Morskim Oku 20 st. C. 
Znaczne poprawienie s !ę pięknej słonecz 
nej pogody ściiągnie niewątpliwie miloś-

, nńków Tato- do Zakopanego. Śnieg, który 
i utrzymywał sie do obeemci chwili zu-
I pełnie zn'l$. 

Jakie będzie latof 
J . K . C 

dnie pogody 

l do niego DodoMea 
ach. Pptem nastąpi 

zamieszcza następujące przepowte-

FORD I WORONOW. 
Sie Ford dó Woronowa pośpieszną 

depeszę: 
W mig zarzynaj, szympansa, odmło 

dzić sie śpieszę, 
Bo nigdy niewiadomo, co wśród dam 

&1e zdarzy, 
A chcę być na reducie łódzkiej dzien­

nikarzy. 

Prez. Mościcki wZgerzu 
Jutro, o godz. lO-cj przed południem, 

orzyjeżdża do Zgierza prezydent Rze­
czypospolitej prof. Ignacy Mościcki, ce­
lem zwiedzenia zgierskiej fabryki che­
micznej. 

Pan prezydent przybywa autem ze 
Spały w towarzystwie najbliższego o 
toczen*a. 

Miasto Zgierz przygotowuje się do u 
roczystego przyjęcia najwyższego do 
stojnika państwa, (h). 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują, następujące ap-

feki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309 
S. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow­
skiego (Narutowicza 4), J. Si f ldewi-a) , 
Koperai^a 26), A Charemzy (Pomorska sie, że łupem złodziei padł kielich do ko-
101, A. Potasza (Plac Kościelny 10L b. Imunikantów. który świętokradcy wydo-

Llplec wykaże Jeszcze pewne 
stwo w pierwszych 3—4 dnia. 
stopniowe polepszenie sie pogody z dość pięk­
nym okresem, przynoszącym ciepła 1 upały, 
mnie] więcej do 24-go lipca. Przejściowe ochło­
dzenie z opadami około 11, 16 1 20 lipca. Burz­
liwie szczególnie na początku. 

Sierpień będzie również dość ciepły, lecz 
dość zmienny co do temperatury i pogody wo­
góle. Dużo lokalnych opadów. Ochłodzenie na­
stąpi około 4. 15 i 20 sierpnia. 

Wrzesień będzie dość ciepły ] piękny, szcze­
gólnie w swe] drugiej połowic. Większe opady 
I chłodzenia nastąpią około 4 I 8 września, oraz 
w połowie i końcu tego ostatniego miesiąca 
lata". 

Żądania dozor­
ców domowych. 

„Szpera" ma kosztować 35 groszy. 
Odbyt ale wielki wiec dozorców do­

mowych, na którem postanowiono wy­
stąpić do właścicieli domów z żądania­
mi podniesienia płac o 25 procent Rów­
nocześnie, postanowiono z 15 czerwca 
zwrócić s*e do władz administracyjnych 
z prośba o pozwolenie pobierania za ot­
warcie bramy po godzinie 11-ej 35 gro­
szy. Tak znaczna podwyżkę, dozorcy u-
motywowafi wzrostem drożyzny, która 
od dnia uzyskania przez nich ostatniej 
podwyżki podniosła się w znacznym 
stopniu. (TL 

Dwie Unie telefoniczne. 
Łódź—Cieszyn i Łódź— 

Krotoszyn 
wybudowane będą w ciągu 3 lat. 

Jak się dowiadujemy, w opracowa­
nym prsez ministerstwo poczt i telegra­
fów planie budowy nowych lin ji telefo­
nicznych, widnieją dwie mające dla Ło­
dzi wielkie znaczenie. 

W pierwszym rzędzie zbudowana bę 
dzie, linja Warszawa — Łódź — Katowi 
Ce — Cieszyn, a następnie linja Łódź — 
Krotoszyn długości 1 6 6 kim. 

Budowa tych linji rozpocznie się w 
przyszłym roku i potrwa 2—3 lat, ponie­
waż wykańczana będzie krótki cmi eta­
pami, b. 

ZJAZD GOŚCI W KRYNICY. 
Krynica, 12 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Sprzyjająca pogoda przyczynia się 

do wzrostu frekwencji. Przybywa tu 
codzleri przeciętnie 150 osób. Wedle 
wykazu biura meldunkowego bawi obe­
cnie w Krynicy 9.450 osób. Tak wyso­
kie] frekwencji gości nie notowano jesz-

^Czerwiec skończy sk) deszczami I chłodem. 1CZ© nigdy O tej porze. 

Świętokradztwo w Warszawie. 
Łupem zbrodniarzy padł kielich i złota hostja. 

Z Warszawy donoszą: 
Lotem błyskawicy rozbiegła się po 

mieście wieść o zamachu świętokrad­
czym, dokonanym w nocy na kościół św, 
Stanisława na Woli, niedawno odbudo­
wany po pożarze wieży. 

Gdy proboszcz togo kościoła ks. S. 
Popławski wraz z zakrystianem przy. 
szli rano do kościoła, z przerażeniem 
stwierdzili ślady nocnej gospodarki świę­
tokradców. 

Po zbadaniu całej świątyni okazało 

byli z tabernakulum oraz złota liosłja. 
O włamaniu natychmiast zawiadomio­

no 22 komisariat policji oraz urząd śled­
czy. Około godz. 1C r. na miejsce zje­
chał naczelnik urzędu śledczego, kierów 
nik inspekcji oraz zastępca kierownika 
brygady kradzieżowej p. Lange ze szta­
bem wywiadowców ] dyktyloskopem, 
który natychmiast przystąpił do zdfeefa 
fotografii z odcisków palców świetokrad 
ców. 

Przed kościołem gromadzą sie tłumy 
publiczności i parafian, którzy żywo roz­
prawiają nad wypadkiem. 

Oddziały w gimnazjach. 
Otworzyć młodzieży drzwi do 

wiedzy i 
Kuratorium okręgu szkolnego otrzy* 

mało zarządzenie w sprawie otwierania 
równoległych klas gimnazjalnych dla 
młodzieży, która ukończyła pełną szko­
łę powszechną i pragnie sic kształcić <2a 

W myśl tego zarządzenia ma nastą* 
pić otwarcie dodatkowych klas, począw 
szy od 4-ej w górę w tych wszystkich 
gimnazjach, które posiadają do tego od­
powiednie warunki lokalowe. 

Nowe oddziały mają być otwarte już 
z początkiem nowego roku szkolnego, a 
o wynikach akcji w tym kierunku kura-
torfom zawiadomi ministra oświaty. W 
myśl dodatkowego zarządzenia \*izyta-
torowie zarówno szkół średnich, jak i 
powszechnych mają być obecni przy eg­
zaminach, urządzanych dla młodzieży, 
która po ukończeniu szkoły powszech­
nej pragnie dostać się do gimnazjów, k< 

OSOBISTE. 
Przed kilku dniami odbył się ślub, 

znanego w sferach bankowych naszego 
miasta p. Izydora Patałowskicjro, pro-

jkurenta Banku handlowego w Łodzi ? 
I panną Stefania. Rozenberżanką. 
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Bziś i dni następnych! 

GRZESZNICA 
DRAMAT WSPÓŁCZESNY. 

W rolach głów.: E L Ż B I E T A P I N A J E F F , H A N S MERENDORF i A N G E L O FERRARI . 
— Przepych życia wielkoświatowego i ponura cisza murów klasztoru. — 
Film o olśniewających efektach kinowych. Szczeble karjery pięknej kelnerki. 

SPLENDID 
Pierwszy europe jsk i f i lm CECILA B. de MILLA 

Czerwony Pirat 
Oszołamiające przygody nowoczesnego „błędnego rycerza." 

W roli tytułowej R O D l a R O Q U E . 
Wspaniała, pełna olśniewających efektów groteska. Szalony rozmach inscenizacji. 

Początek seansów o godz. 4 .30 po poł. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po cenach najniższych (od 50 crossy do 

3 rł.) , Nieuchwytny". 
Jutro po tych samych cenacli po taz ostar.i 

w sezonie „Święto kwitnienia wiśni".. 
W piątek ostatnie w sezonie powtórzenie 

„Kredowego kota". 

WYSTĘPY STEFANA JARACZA-
W sobotę rozpoczyna występy na naszej 

scenie jeden z najznakomitszych współczesnych 
aktorów polskich, Stefan Jaracz. Wystawiona 
będzie komcdja spółki autorskiej francuskiej de 
Flers'a i Caillavet'a (autorów „Króla", „Ładnej 
htetorji", i t d.) p. t. „Romans pana kasjera" z 
Jaraczem w popisowej roli kasjera bankowego, 
pana Brotonneau. Partnerkami znakomitego go­
ścia będą panic: Janina Morska i Ela Dziewoń­
ska, z mężczyzn pp.: Brodniewicz, Chodockl, 
Fabisiak, KIJszewski i Winawer. 

j^eżyseruje Jan Bonęcki. 

„RYCERZ BEZ SKAZY". 
Jutro, w czwartek, o godz. 5 po poł. uroczy­

sta premiera historycznej opowieści Tymoteusz* 
.Ortyma p. t „Rycerz bez s>k."zy" (Józef Piłsud­
ski). Jak było do r>rzcwidzcn:a teatr będzie wy­
pełniony do ostatniego n''t'sca. Na premierze 
będą obc.ni przedstawiciele \tladr. rządowy.n, 
komunalnych prasy wotska. władz szkolnv:h. 
Pozostałe bilety sprzedaje YtM dzienna 'tatiu 
(cukiernia Gostomskiego). Ceny miejsc najniż­
sze. 

Sztuka została pi.-ysolowtT.a z piety :nitfn 
Udział bierą świetni a.rtyści ti-atrów warstaw. 
skich 1 łódzkich oraz "umyścl, chór, orklctra. 
J-.st iq widowisko zakrc.kmc ra większa sk;Ję, 
stojące na wysokim poziomic . i lyzmu. Masowe 
zgłoszenia szkół, związków, wojska, dają. j«Nt' 
ran.-Jł. że tódt zda CKiam'n z ayroblcnia oby 
wateiskieco, że pamięta o swych Jasnych prze 
wodnikach, kocha ich i ceni. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś raz jeszcze wystąpi w „Darze poranka" 

Świetny artysta teatru narodowego, Antoni Ró­
życki. Będzie to zarazem ostatnie powtórzenie 
przemiłej komodjl Forznna. 

Ceny zniżone: od 1 zt. do 7 zt. 
Jutro, w czwartek, ostatnie w sezonie powtó­

rzenie „Codziennie o 5-ei" z Szubertem i Zni­
czem. 

W piątek premiera zabawnej farsy amery­
kańskiej „Jutro pogoda" z Stefanją Jarkowską i 
Michałem Zniczem w popisowych rolach komi­
cznych. 

TEATR POPULARNY. 
Ciesząca się powodzeniem operetka „Gejsza" 

fcrana będzie w bieżącym tygodniu do piątku 
włącznie. 

TEATR POPULARNY W S A U OEYERA. 
W nadchodząca, sobotę, niedzielę I poniedzia­

łek graną będzie pełna humoru operetka „Gej­
sza". Będą to ostatnie cztery przedstawienia 
teatru popularnego w sali Geyera w bieżącym 
sezonie. 

Umowa o teatr podpisana. 
Dyrekcję zatrzymuje p. Gorczyński, uzyskując lepsze 

warunki. 

Poparcie dla twórczości młodych autorów polskich. 
Wczoraj odbyła się w magistracie ostateczna konferencja w sprawie od­

nowienia kontraktu teatralnego na sezon 1928'29 r. Udział w konferencji 
wzięli z ramienia miasta prezydenci Ziemlęcki i dr. Wieliński oraz dyr. teatru 
p. Gorczyński. W wyniku długie] rozmowy ustalono brzmienie kontraktu, 
który zostanie przedłożony w czwartek do zatwierdzenia magistratowi I 
radzie miejskiej. 

W kontrakcie jest cały szereg nowych punktów, między innemi uchwa­
lono podwyższonle subwencji dla teatru o 40 tysięcy złotych, t. zn. dyr. Gor­
czyński otrzymywać ma miesięcznie 20 tys. złotych, podwyższono gaże pra­
cowników teatralnych za miesiące wakacyjne o 20 tysięcy, t. zn. iż otrzy­
mywać oni będą w tych miesiącach gaże pełnej wysokości 11. d. 

W końcu zwolniono od podatku wszystkie przedstawienia popołudnio­
we, dla zrzeszeń inteligencji i robotników, a ponadto wszystkie przedstawie­
nia wieczorowe, na których teatr wystawi dzieła spółczesnych autorów pol­
skich, niewystawlanych na żadnej scenie polskiej. 

Jest to pierwszy tego rodzaju kontrakt w Polsce, będący bodźcem dla 
dyrekcji teatru do popierania dzieł młodych autorów polskich. (T). 

Mecz Cyganiewicz—Sztekker 
nie doszedł do skutku wskutek winy Cyganiewicza. 

NOWI MATURZYŚCI. 
W bieżącym roku szkolnym otrzymali 

państwowe świadectwa dojrzałości na­
stępujący uczniowie gimnazjum męskie­
go T-wa szerzenia oświaty i wietlzy tech 
nicznej wśród żydów w Łodzi. Pomor­
ska 46/48: 

Cymbalista Hersz Lejb, Chaimowicz 
Chaim Mendel, Blbirt, JuW, FrenzeJ Mar­
ian, Goklberg Majlech, Góralski Sawelij, 
Grydak Pmchos, Kenig Flnkus, Kozak 
lcchok. Łaski Moszek, Rożen Alje Ab-
rant, Rosenberg Szlama, Satajnberg Jo-
sit j y g ^ - Szyja » Waklinan Sendcr. 

Wobec ukazania się w prasie róż­
nych komentarzy w związku z niedosz­
łym meczem zapaśniczym Cyganiewicz 
— Sztekker, Polski komitet olimpijski, 
pragnąc sprawę wyjaśnić ostatecznie, 
komunikuje co następuje: 

20 kwietnia b.r. p. Sztekker złożył 
w komitecie pisemne oświadczenie, pro 
ponując by projektowany jego mecz z p. 
Zbyszko . Cyganiewiczem odbył się pod 
protektoratem komitetu i częściowo za 
silił fundusz olimpijski. 

Komitet zwrócił się wobec tego do 
p. Cyganiewicza, który wyraził zasadni­
czą zgodę, a wyjeżdżając z Warszawy 
oznajmił, iż żąda by obie strony złożyły 
po 10 tys. kaucji, i do prowadzenia per­
traktacji upoważnia p. Maxa Lafeyette. 

Gdy p. Sztekker przybył do Warsza­

wy celem złożenia wspomnianej kaucji 
i ustalenia terminu walki, załatwienie o 
stateczne sprawy okazało się niemożli 
we wobec postawy p. Lafeyette, który 
tłomaczył się niemożliwością skomuni 

kowania się ze swym mocodawcą i nie 
wiadomem jego miejscem pobytu. 

Wobec takiej sytuacji komitet olim­
pijski uznał dalsze zajmowanie się orga 
nizacją meczu za niemożliwe, rezygnu­
jąc zen całkowicie. 

Dziś-wieczór bo»Kifiay'a 
Podróże na jawie.—Tele-
pat ja.—Sugestja i miłość. 

Jak było do przewidfteam zapowie­
dziany na dzisiaj drugi a zarazem ostatni 
wieczór eksperymentalny „białego faki­
ra " p. Lo-Kiibtay^a w sali Filharmonii, 
wzibudiził w szerokich sferach naszego 
miasta olbrzymio zainteresowanie. 

Na dzisiejszy wieczór p. Lo-Kititay w y 
bral caiy szereg nowych, niewidzianych 
dotychczas w Polsce doświadczeń, któ­
re wywoła ły swego azasu wielkie zdu­
mienie nie tytHco wśród wMzów zagra-
nicztnych lecz również wśród natznako. 
rrritsizych. profesorów na wyższych uczel­
niach rtiemteckioh i francuskich, gdlzic za 
piras.7,ano p. Lo-Kilttaya w celu zapozna­
nia sic z jego niebywałemi zdoTinesciam' 
psychologicznejni. 

Gwoździem dzisiejszego prograimu bę­
dzie mewątjplSwIe podróż do egzotycz­
nych krajów, gdzie każdy z Widzów na; 
jawie przeżyje irrajstiniejsze emocje, któ­
rych może nigdy w życiu juz tnie dozna. 

Ten numer programu na pierwszym 
wieczorze wywołali tak Wielkie zaimfee. 
resowanie, że p. Lo-KHtay postanowU 
go powtórzyć z większą itościa osób. 

Pozatem p. Lo-Kittay przeprowadzi 
cały szereg eksperymentów, polegają­
cych ma wyczuwaniu myśli iva odległość, 
pokaże nowe zupełnie doświadczenia na 
temat sugestii i miłości, udostępni w i ­
dzom liczne sposoby odzwyczaienia się 
od przykrych nałogów i wykona ckspe, 
rymenty z dziedziny psychologii do­
świadczalnej i wykrywania rtfzcstęipsrw. 

Wielce interesujący wieczór <ton odw 
będzie się w sali Filharmonii o g. 8.30 
wiecz. dziś we środę, 13 b. m. 

„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI". 
Wyszedł z druku Nr. 24 (451) „Dziennika Za­

rządu m. Lodzi" o następująccij treści: E. Ros-
set: „Samorząd a problem mleczny". Sprawo­
zdania z działalności wydziału kanalizacji i wo­
dociągów, urzędu weterynaryjnego I kasy miej­
skiej. Okólniki NN. 17, 19. Ruch służbowy. 
Kronika miejska. Z życia miast polskich. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY, 
Wczoraj wydarzył się w fabryce Ramischa 

przy ul. Ęw.anBielickieJ 10 szczególpy wypadek. 
Robotnik, Władysław Krzekiński, zamieszkały 
przy ul. Borysia 9, pracował przy warsztacie 
tkackim. W pewnej chwili z warsztatu wysko­
czyło czółenko i uderzyło Krzemińskiego w 
Watkę piersiową z taką siłą, że uległ on złama­
niu dwuck żeber. Do nieszczęśliwego robotnika 
niezwłocznie wezwano pogotowie. Lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł rannego 
w stanie ciężkim do szpitala św. Józefa, (p). 

R a d j o a p a r a t y d a r m o ! 
Niemiecka firma wysyłkowa daje w celach reklamy I dalszego pole­

cania w Polsce darmo na własność większą ilość pierwszorzędnych radioapa­
ratów odbiorczych aż do 4 lampowych włącznie. 

Z otrzymaniem takiego aparatu nie są związane żadne zobowiązania. 
Niewielkie koszty (przesyłka, opakowanie i tp) ponosi odbiorca. 

Zainteresowani zc-hcą zwracać się na pocztówkach z dokładnym adresem: 

& Badiouersand E. Graeii u B. Roftioff Abfig. X, Berlin H. 4. Garfensfr. 100 @ 
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Zbrodnia pod Piotrkowem 
Złoczyńcy rozwalili człowiekowi 

czaszkę odważnikiem. 
Przerażającego odkrycia dokonali w 

dniu wczorajszym wieśniacy ze wsi Sta 
uisławów pod Piotrkowem. W lesie le­
żącym w pobliżu tej wsi stanowiącym 
własność Pawła Kołodziejczyka, znale­
źli oni zwłoki jakiegoś żyda z głową 
zmiażdżoną odważnikiem jednofunto-
wym, który leżał obok trupa. Odważ­
nik był narzędziem zbrodni: był on za­
krwawiony i obryzgany rozpryśniętym 
mózgiem. 

O strasznym odkryciu powiadomio­
no niezwłocznie władze policyjne, które 
wdrożyły energiczne dochodzenie, prze-
dewszystkiem w celu ustalenia tożsa­
mości zamordowanego. 

W rezultacie dochodzenia stwierdzo­
no, iż jest to niejaki Binem Hafej, malarz 
pokojowy, zamieszkały we wsi Stani­
sławów. Wracał on z Piotrkowa, ma­
jąc przy sobie większą kwotę pieniędzy, 
o czem prawdopodobnie złoczyńcy byli 
poinformowani. Pieniędzy tych przy 
trupie nie znaleziono. Zwłoki zabezpie­
czono na miejscu do zejścia władz sądo­
wo - śledczych, zaś za mordercami 
wdrożono energiczny pościg, (p), 

1928 Str. 7 

Walka z poronieniami 
prowadzona będzie energicznie 

przez władze. 
Władze administracyjne pierwszej In­

stancji otrzymały zarządzenie władz cen­
tralnych w sprawie walki z sztucznemi 
poronieniami, które częstokroć kończą 
sie śmiercią kobiet. Wobec stwierdzenia 
iż wypadl i te zdarzają sie ostatnio co­
raz częściej, ministerstwo poleca aby 
przy każdym przypadku zgłoszonego za­
chorowania czy zgonu na zakażenie po­
łogowe, władzo administracyjne stwier­
dzały, czy wypadek wydarzył sle po po­
rodzie, czy też po poronieniu. 

W razie ustalenia, iż choroba względ­
nie zgon nastąpiły po poronieniu, wła­
dze administracyjne będą miały za zadj-
nie przeprowadzenie skrupulatnego do­
chodzenia dla zbadania, czy poronienie 
nie zostało wywołane sztucznie. W po. 
zytywnynj_ wypadku sprawa ma być na­
tychmiast skierowana do sadu okręgo­
wego. (T). 

Krwawa zbrodnia zakochanego. 
Ciężko poranił szofera taksówki, który znał erotyczne tajemnice 
jego ukochanej.—Niewinny człowiek omal nie padł ofiarą pomyłki 

śledczej.—Sensacyjny proces rozwodowy. 
Z Warszawy donoszą. 
Przed kilku miesiącami na ul. Wol­

skiej policjant znalazł w stojącej taksów 
ce Droczącego krwią szofera. Szofera 
Latosińskiego odwieziono do szpitala. 

Ranny odniósł ciężkie okaleczenia 
głowy, zadane prawdopodobnie kaste­
tem. 

Poza Wolę wysłano patrole policyj­
ne i ujęto na szosie zdążającego ku War­
szawie jegomościa. 

Wedle relacji „Kurj. Czerw." rewi­
zja osobista wykry ła przy nim pienią­
dze, wytrych, żelazny kastet oraz za­
krwawioną chustkę. 

Nieznajomego, którym okazał się Jan 
Ciclioń, aresztowano. Na ubraniu zna­
leziono ślady krwi . 

Cichoń dowodził, że Idzie pieszo z 
Lodzi, że wytrych znalazł I że wreszcie 
krew jest jego własną, gdyż cierpi na 
krwotoki z nosa. 

Cichoniowi groził sąd doraźny i ka­
ra śmierci. 

Ranny po kilkunastu dniach począł 
odzyskiwać przytomność. Przyprowa­

dzono rzekomego zbrodniarza. Szofer 
oświadczył kategorycznie, że to nie ten. 

Jednocześnie lekarz po dłuższej ob­
serwacji aresztanta ustalił, iż cierpi on 
rzeczywiście na silne krwotoki. 

Sprawę przeciw stojącemu o krok od 
śmierci Cichoniowi umorzono i wypu­
szczono go na wolność. 

Minęło parę miesięcy. 
Sprawę jako niewykrytą odesłano 

ad acta, gdy nagle zjawia się teraz przed 
sędzią śledczym 

wyleczony z ran Latosińskl 
I składa rewelacyjne oświadczenie. 

P. Latosiński wskazał nazwisko 
prawdziwego napastnika, 

którym jest p. B., do niedawna wyższy 
urzędnik samorządowy, pracujący obe­
cnie w pewnej instytucji ubezpieczenio­
wej. 

Kierowca spotkał się z nim wypad­
kiem i poznał go kategorycznie jako te­
go, który krytycznej nocy kazał się 
wleźć na koniec ul. Wolskiej, gdzie rze­
komo miała nań oczekiwać jakaś kobie­
ta. 

P o ż a r a u t o b u s u . 
6 osób ciężko rannych. 

Tragiczny wypadek zdarzył się w 
dniu wczorajszym pod Kokanhicm (pow. 
Kaliski). 

Autobus przepełniony pasażerami i 
zdążający do Stawiszyna z niewiado­
mych powodów stanął nagle w płomic-
idach. 

Wśród jadących powstał nieopisany 

popłoch. Do wąskich drzwiczek rzuciła 
się oszalała z trwogi masa. Ucieczka 
przed og n iem była dla większości jadą­
cych niemożliwa. 

Skutkiem pożaru 6 osób zostało cięż­
ko,—kilkanaście zaś lekko rannych. Au­
tobus spłonął doszczętnie, (h). 

Policjant, zaatakowany siekierą 
przez awanturnika, cudem uniknął śmierci. 

4 ' • Z Warszawy donoszą: 
W mieszkaniu Kazimierza Piotrow­

skiego zjawił się starszy posterunkowy 
Przybysz, w celu ściągnięcia drobnej ka 
ry administracyjnej. 

/ Piotrowski kategorycznie odmówił 
zapłacenia kary i począł ordynarnie wy 
myślać policjantowi. Wreszcie porwał 

stojącą w kącie siekierę, i już miał zadać 
nią straszny cios w głowę Przybysza, 
gdy ten w ostatniej chwili udaremni! 
zbrodniczy zamach, szybkiem chwytem 
obezwładniając napastnika. 

Piotrowskiego aresztowano. Będzie 
on odpowiadał za usiłowanie zabójstwa-

W pewnej chwili p. B. kazał zawró­
cić i wówczas zadał Latosińskiemu kl i ­
ka ciosów w ty ł głowy. 

Co jednak było powodem zbrodni 
pana B.? 

Sprawa posiada nader drastyczne 
podłoże. Sedno rzeczy tkwi 

w procesie rozwodowym, 
który wszczął znany fabrykant war­
szawski pan K. 

P. Latosiński swego czasu pracował 
u K. w charakterze kierowcy i dyspono­
wał taką 

KOPALNIA EROTYCZNYCH 
HISTORYJEK 

z życia wytwornej pani K., że stał się 
głównym świadkiem w procesie rozwo­
dowym. To co mu wiadomo o rodzinie 
państwa K. jest jednym wielkim skanda­
lem. 

Latosińskiego badano protokularnie 
przez dwa dni z rzędu. 

Wszystko przemawia za tern, że p. 
B., którego łączą obecnie bliskie stosun­
k i z panią K. działał jako narzędzie w 
celu pozbycia się za wszelką cenę kom­
promitującego świadka. 

W niebywałej tej sprawie śledztwo 
toczy się dalej i ujawnia coraz nowe 
szczegóły. 

Kio (fśa ozęśi/ 

Wiecha}słostffe 

Bruno Wśnawer. 

D ł u g h o n o r o w y * 
(Dzieje preparatu Me-phar-~Mec~704). 
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Co tu począć? — Mec zamówił kilka 
roczników pism naukowych z biblioteki 
fabrycznej i uniwersyteckiej, rozłożył 
grube foljały na stołach, sprowadził ów 
czarny bruljon, nabyty jeszcze w War­
szawie, i pisał w nim, przeplatając prze 

fantazji pana Kozdrajskiego. 
Mieszkam teraz w centrum, bo nie 

chciałem korzystać z gościny Daver-
roesów. Za kogo oni mnie mają? Pani 
benta wita mnie zawsze takiem spój 
rżeniem głębokiem, powłóczystem, jak 

zornie zdania zwykłe wzorami matema, bym jej wielką przysługę wyświadczył 
tycznem. - prawdopodobnie dla zatar-.a mała Lina... Boże, jaki to cudny 
cia siadów. Kto wie. w czyje ręce taki brzdąc. 
kajet dostać się może? - . . N i e było takich kobiet za moich cza 

leraz, kiedy żyję, jak bohater fan- j sów. Skrępowane żelaznem! gorsetami 
tastycznej bajki arabskiej, kiedy mapi 

napięcia, pompy próżniowe i gazy szla­
chetne czekają na moje skinienie, widzę 
że jestem do niczego, ruina człowieka, 
belfer, jołop, drynda uliczna, stary wie­
cheć. Dayerrpęs pamięta mnie z moich 

zniekształcone korkami, kokami, buf-
na zawołanie wszystko, kiedy prący, kami, turniurami wałęsały się różne dzi 

wożony po świecie. Dziwne, że to wo 
góle znajdowało amatorów 1 wychodzi­
ło zamąż. Gdyby taka Lina — wiotka, 
giętka jak młody pęd na wiosnę — zja­
wiła się na tym padole za moich lat stu 
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lat najlepszych, otacza mnie szacun- deckich, wystrzelalibyśmy się o nią co kiern, mówi ze mną, jakby mówił z New 
tonem. A ja tu tkwię w mieście*potęż­
nej pracy, w mieście, w któręm tworzą 

do nogi. Jej linja, jej' chód, ~jej ramiona" 
jej 

Wczoraj znów mnie zawieźli do Ich 
i działają Planck, Albert Einstein i tylu, (wi l l i podmiejskiej* do „Domu Słonecz-
tylu innych... Co tu ma Wiktor Mec do nego". Van der Linden był bohaterem 
roboty, wykolejeniec i oszust? Zastrze-! dnia, łaził po drzewach, fikał koziołki, 
głem się, że będę bral najmniejszą pen-' udawał Chaplina, Fairbanksa, miauczał 
sję, gażę praktykanta. 1 tak wkrótce Jak kot, gdakał jak kura, zbudował na 
wyjdzie na jaw, że psuję cenne mate-1 trawniku zegar słoneczny. Chłopak się 
rjały, marnuję prąd, zajmuję miejsce In- kocha w tej cudnej małej (oznaczę ją 
nym, zdolniejszym... Halasomierz? Idjo LF) i, chociaż — niby to — jest oswo-
tyzm. Z pism amerykańskich dowiadu-; jony z wysokicmi napięciami, wygląda 
ję się, że inżynierowie z Westlnghousc chwilami, jakby go mocny „kurcszlus" 
Electric zbudowali „tclevox". Aparat poraził. Szczęśliwi, dzielni, prawdziwi 

ludzie. Każdy tkwi, gdzie tkwić powi-słucha rozkazów, jak mały piesek poko 
i owy .Włącza telefon, wyłącza maszy- nien, jak śruba w nowoczesnej 
nę, składa raporty, reaguje sprawnie na nie, tylko ja Jeden pętam się bez sensu 
sam dźwięk głosu swego pana i twór- — stary obluzowany gwint, piąte koło 
cy. A ja I* Naturalnie, będę partolił i od nieistniejącego wozu.,. Szmelc 
blagował. Szkoda, że nie mam bujnej I 4. VI. Dziś ustawiłem kilka aparatów 

w swoim pokoju w laboratorium. Ogni 
wo termolektryczne (podług L"ebicdie-
wa). Rurki próżniowe. Spektrometr 
(Elster i Geitel). Bo ia wiem, co jesz­
cze. 

Pomagał mi Pcrecboom. Duch czar­
noksiężnika, Fausta i Twardowskiego 
osiedlił się w tym holendrze. Patrzę, jak 
pracuje, i moje artretyczne łapy drżą ze 
wzruszenia. Matoły po kawiarniach 
twierdzą, że niema już romantyzmu na 
świecie, wszystko jest szare, bezbarw­
ne, zapracowane, tępę... Jakto? A Pc­
recboom, panowie? Gdyby żył za cza­
sów Leonarda da Vinci, albo w starej 
Norymberdze, tobyście wierszo o nim 
pisali, łobuzy... Inne znowu matoły w 
salonach warszawskich powiadają z go 
ryczą: i cóż to jest wiedza Judzka w po 
równaniu z bezmiarem tajemnic? Coś­
my wskórali? Spróbujcie raz — zamiast 
gadać po próżnicy — wziąć się do ro­
boty. Wymyślcie coś, darmozjady. Ja 
truchleje wobec ogromu wiedzy ludz­
kiej. Czytam tera/, zgłoszenia paten­
towe i roczniki czasopism... Przez czter 
naście lat byłem w letargu i dziś już 
wszystkiego umysłem ogarnąć nie mo­
gę. Nie dam rady. Ameryka stanęła do 
apelu, całe falangi nowych ludzi. Walą 
naprzód, jak huragan. Przez półtora 
dziesiątka lat naukę przeinaczyli, nowe 
dziedziny wiedzy odkryli, zdziałali wię 
cej, niż kilkadziesiąt pokoleń niedołęż­
nych przodków romantycznych. Nie 
mogę już nadążyć. Stoję za wami, sta­
ry maruder, i patrzę. Jak owa kwoka, 
która wysiedziała kaczęta. Jeżeli wam 
się błogosławieństwo starego idjoty z 
Warszawy na coś przydać może... 

11. VI. Poniedziałek. Odkrycie pier­
wsze: Ludzie z „Domu Słonecznego" 
nie są znowu tak zupełnie — bez reszty 
— szczęśliwi! Piękną panią Scntę coś 
gnębi, a nawet śniady Daverroes gaśnie 
chwilami i kiedy gy nikt nie widzi, opie­
ra głowę na ręku — ipniej więcej tak, 

jak ja. Olbrzymi doktór Pech też cza­
sem marszczy czoło, mówi szeptem I 
klepie Daverroesa pa ramieniu. 

Przcdcwszystkicm — fabryka, kto« 
by to przypuścił, przechodzi ciężki kry­
zys (ciężki kryzys? nie wiem, czy się 
tak mówi, czy inaczej. Niech diabli por 
wą stylistykę — dość, że jest źle). Nasz 
produkt zasadniczy, główny, substan­
cje odżywcze, naświetlane albo inaczej 
mówiąc Mephar-Pech 72 (oznaczmy to 
przez 72 MP) płata dziwne figle. Kon­
kurencja twierdzi w ulotkach i broszu­
rach, w artykułach dziennikarskich, ode 
zwach i prospektach, że ów preparat 
jest zupełnie iałowy, bezskuteczny, 
„pusty", nie zawiera osławionych w i ­
tamin i że pomaga tyle, co umarłemu 
kadzidło. Prasa się w to wdała, dysku­
tują, ogłaszają wywiady. Niektóre po­
wagi medyczne wypowiadają się sta­
nowczo i kategorycznie: 72 MP to BI 
(blaga). 

Doświadczenia laboratoryjne potwicr 
dzają najwidoczniej to zdanie ujemne. 
„Hindenburg" spuścił nos na kwintę i 
znów wyliniał. Dama kameljowa łysie­
je, wciąż piszczy i nic źrc. Poincare 
(Raymond) nie biega za Mesaliną. 
Szwenda się po klatce z kąta w kąt i 
ogon podwinął pod siebie. Doktór Pech 
popełnia fatalne błędy w bridgv'u i 
przed kolacją dwa razy leżał bez sze­
ściu.... 

Ale to nic. To wszystko jeszcze nic-
Lina (Li*) wzięła mnie wczoraj wieczo­
rem za rękę, zaprowadziła mnie pod 
krzak magnolii (jakie cudne, różowe, 
pachnące, wieikie kwiaty ma to drze­
wo) i tu powierzyła mi pewną tajemni­
cę. Nie mam prawa pisać o tern w no­
tesie, a jednak muszę, bo pamięć mi sła­
bnie. Szkoda, że nie znam stenografii. 
Mógłbym coprawda wymyślić jakiś wła 
sny szyfr, ale to chyba jeszcze gorzej, 
Zwraca uwagę... Wygląda podejrzanie* 
Będę pisał, jak dotąd. (D.cnOt, -' 



nasz drogi 
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Badzie „Willdungen* (w Niemczech) w wieku lat 64 mój ukochany mąż, 

i i nieodżałowany ojciec, teść, dziadek, brat i wu)ek 
B. P. 

MOSZEK ARON OKSENBERG 
Długoletni Kupiec i obywatel m Łodzi . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z Dworca Lódź-Fabryczna nastąpi dziś w środę dnia 13 czerwca r. b. o godz. 
1 po poł. o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 

i n a . 

„Hygjena Pracy14. 
Ukazał się w Warszawie pierwszy numer 

czasopisma „Hygjena Pracy". Najwybitniejsi 
znawcy medycyny oraz techniki sanitarnej zrze-
szyU się w teni piśmie, ażeby roztoczyć nad pra­
ca i warunkami, w jakich się ta praca odbywa, 
racjonalna opinjc społeczno-lekarską. 

Zaznaczyć należy, że „Hygjena Pracy" uka­
zuje się w dwóch językach jednocześnie — w 
polskim i francuskim. 

Numer pierwszy tego pożytecznego czaso­
pisma zawiera poza bogatym działem streszczeń 
z obcego piśmiennictwa naukowego prace ory­
ginalne pióra najwybitniejszych klinicystów war­
szawskich. 

W pierwszym numerze „Hygjeny Pracy" za­
mieścili swe artykuły: Dr. A. Landau, Dr. J. 
Bauer i Dr. Grochowski „O zatruciu ołowiem", 
prof. Dr. K. Żurawski: „O zawodowych chore­
jach skóry.". Dr. M. Grzybowski: „Wyprysk, 

/ako choroba zawodowa". Dr. J. Luzenburg: 
.Praca, Jako przedmiot badań lekarskich". Dr. 
O. Raciążek: „Projekt organizacji lekarskie) in­
spekcji pracy". Doc Dr. G. Szulc: „Pracownie 
lizjologicznc-lekarskie dla celów naukowej or-
Eanizacji". Przegląd czasopism. Komunikaty 
B. L T . Sprawy bieżące. 

Terminy zebrań w sp. akc. 
M czerwca: 
— „Bank Ziemi Kaliskiej", s. a.: sebrante 

twycz. — o godz. 17 w lokalu s-ki w Kaliszu, al. 
I6zefiny 9. 

— Towarzystwo Tekstylne „W. Inlender 
*a. a k c zebranie zwycz — o godz. 18 w lokalu 
s-ki w Łodzi, ni. Wysoka 20/22. 

15 czerwca: 
— J u t a " s. i „ zebr. zwycz. — o godz. 11.30 

w lokalu s-ki w Warszawie, oL Fredry L 
— Zakłady wyrobów wełnianych i b a wełni ą-

*yck „Teodor Slejgcrf, s. a.: zebr. zwycz, — 
« godz. 15 w lokalu w Łodzi, ul. Piotrkowska 90 

16 czerwca: 
— Przemysł włókienniczy „Weiss 1 Poznań-

_ f , sp. a k t : zebranie zwycz. — o godzinie 17 
w Lokata s-ki w Łodzi, ul. Pusta 10. 

— JAarkns Kon" sp. akc- zebr. zwycz. — 
• tocz 17 w Łodzi, ni. Łykowa 5. 

— Zakłady włókiennicze „Tkacz", sp. akc. 
zebr awycz. (zm. stO — o godz. 19 w lokalu 
* k f w Kamienicy Polskiej. 

W dniu 12-go czerwca 1928 roku po kroUdch lecz ciężkich cierpieniach zmarła 
w kwiecie wieku nasza najukochańsza żona, matka, córka i siostra 

b. p. F A M A a B E R S T E I N O W 

J u l j a n o w a O p o c z y ń s k a 
przeżywszy lat 23. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 13 czerwca r. b. » ul. Nowo-
Targowej Nr. 13 o Jod*. 1 po poŁ Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i przyja­
ciół pozostali w nieutulonym żak . _ , , . , . 

M q ± , e y n , o jc iec , b rac ia I r o d z i n a 
w n ieobecnośc i s ios t ry . 

Eksport manufaktury 
do Syrj i . 

Firma z Syrji chce importować t Polski 
sukna, tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju, 
tkaniny drukowane, tkajmy lniane, kołdry wel-
otnae i bawełniane oraz papier. 

Miejski urząd targu poznańskiego otrzymał 
wiadomość, Iż udającym się na międzynarodo­
we targi w LJubljanie (Jugosławia), które odbę­
dą się od 2—11 czerwca r. b. dyrekcja kolei 
jugosłowiańskich przyznała zniżki kolejowe w 
wysokości 50 proc. 

Wszelkich bliższych Informacji ndzlela miej 
«ki urząd targu poznańskiego, Poznań, ulica 
Głogowska 42. 

„Chrześcijansho-Zydow-
ski Blok". 

Pierwsze ugrupowanie o tej na­
zwie zostało utworzone przez ku-

piectwo warszawskie. 
Donoszą z Warszawy: 
W tych dniach upłynął termin skła­

dania list kandydatów na radców sekcji 
handlowej warszawskiej izby handlowo-
przemysłowej. 

Ze względu na to, iż miedzy działa-
jącemi na terenie Warszawy organiza­
cjami kupiccklemi doszło w tej mierze 
do całkowitego porozumienia i złożona 
została komitetowi wyborczemu jedna 
tylko lista Chrześcijańsko - żydowskbgo 
Bloku (jednoczących przy wyborach do 
izby Stowarzyszenie kupców polskich i 
Centralę zrzeszeń kupieckich), w myśl 
odnośnych przepisów regulaminu wy­
bory się nie odbędą i kandydaci powyż­
szej l isty staną się radcami automatycz­
nie grupy I-ej sekcji handlowej warszaw 
skiej izby. 

Dla orientacji wyjaśniamy, Iż grupa 
ta dotyczy handlu I i II kategorii, przy-
czem w grupie I I sekcji handlowej, od­
noszącej się do przedsiębiorstw (mniej­
szych) wyższych kategorii patentu do o-
gólnego bloku nie dojdzie. 

Ze zblokowanej listy weszły do war 
szawskiej izby następujące osoby: 

1) p. Bogusław Herse, 2) sen. Trus 
kler, 3) poseł Brun, 4) poseł Wiśl icki, 
5) p. Kiltynowlcz, 6) p. Himclfarb, 7) p. 
Marchlewski, 8) p. Gepner, 9) p. Bo­
rzym, 10) inż. Zajdeman. 

Dwie olbrzymie huty 
górnośląskie 

przechodzą w ręce amery­
kańskie. 

Silna grupa amerykańska, której de­
legaci bawią od ki lku dni na Górnym 
Śląsku, rokuje o kupno huty „Silesia", 
będącej obecnie W rękach niemieckich. 

Z upoważnienia dyrekcji huty dele 
gaci amerykańscy mają dostęp do wszy 
stkich tajemnic produkcji i kalkulacji. 

Wkrótce nastąpić ma fuzja „Silesji 
.. Hutą Bismarka, która znajduje się w 
całości w rękach grupy przemysłu za­
chodnio - niemieckiego. Wobec tego 
wp ływ amerykanów objąłby równie* 
riutę Bismarka. 

Jest to pierwszy wypadek zahrtere-
sowania się kapita.u amerykańskiego 
polskim przemysłem żelaznym. 

E 
Z jazd zw. kas Chorych. 

W czwartek i piątek, dnia 14 i 15 b. m., odbę­
dzie się w Warszawie ogólnopaństwowy zjazd 
wszystkich związków kas chorych. Na zjazd 
ten z Łodzi wyjeżdżają: przewodniczący zarżą 
du kasy chorych p. Kałużyński, prezes okręgo­
wego związku kas chorych sen. Danielewicz, dy 
rektor tegoż związku p. Kielert, wiceprezydent 
dr. Wlelińskl oraz ławnik wydziału opieki spo-
locznei p. Purtal. 

Zjazd obecny poświęcony Tiedzie sprawie In­
westycji sanatoryjnych i skoordynowanhj lecz­
nictwa uzdrowiskowego wszystkich kas cho­
rych na terenie państwa. (T) 

KI! 

Przechodząc przez ulicę 
ozejrzyj się uważnie, oniK-
niesz kalectwa i śmierci. 

Najbogatszy kraj świata 
320 miliardów dolarów mają 

St. Zjednoczone. 
Nowy Jork, 11 czerwca. 

Firma bankowa Stonc, Webster 
Blodget w sprawozdaniu statystycznem 
oblicza, że majątek Stanów Zjednoczo­
nych od r. 1890 wzrósł a»4400 procent, 
do obecnej wartości 320 miliardów. 

Podczas gdy ludność Stanów wzro* 
sła w tym okresie czterdziestoletnim 
z 62 milionów do 110 miljonów, war­
tość produkcji fabrycznej wzrosła z 9 
miliardów do 63 miliardów rocznie. War 
tość produkcji rolnej wzrosła z 2,5 mil­
iardów do 20 miliardów. Eksport z 850 
miljonów do blisko 5 miliardów dolarów 
Depozyty oszczędnościowe z 4 miliar­
dów do blisko 49 miliardów. Równo­
cześnie Stany wyprodukowały 23 mil­
iony samochodów i zainstalowały u sie­
bie 18,5 miljona aparatów telegraficz­
nych w tym okresie. W r. 1890 Stany, 
Zjedn. by ły dłużnikiem Europy na su­
mę 600 miljonów dolarów, dziś są jej 
wierzycielem na sumę 14 miliardów. 

Wileńscy „ p r o f E S t a n c i " . 
73 firmy zawiesiły wypłaty. 
W dniu wczorajszym centralne stowa­

rzyszenie kupców i przemysłowców 
wojew. łódzkiego (Piotrkowska 10) o-
trzymało z sekcji manufakturowej przy 
związku kopców żydowskich w Wilnie 
okólnik, zawiadamiający o zawieszenia 
wypłat zobowiązań wekslowych przez 
73 f i rmy włókiennicze Wilna i okolic. 

Fakt powyższy nasuwa bardzo przy­
kre refleksje na temat odpowiedzialno, 
ści kredytowe) wileńskie] klilentell łódz­
kiego rynku włókienniczego. 

Nie przesądzamy jeszcze sprawy, 
gdyż możliwa jest tu właściwa ocena 
zjawiska dopiero po drobiazgowem zba-
daniu listy „protestantów", nadesłanych 
przez organizację, która umożliwi zor­
ientowanie sie w charakterze zawiesze­
nia wypłat w Wilnie. 

Z żałobnej karty. 
W sobotę, dnia 10 b. m. w miejsco 

wości Wildungen w Niemczech, zmar| 
po dłuższej chorobie znany łódzki ku« 
ptec i obywatel b. p. Moszek Aron Ok* 
senberg. 

Zmarły założył przed 42 laty dom 
konfekcyjny, który dzięki energji i ucz* 
ciwości właściciela zaskarbił'sobie peł­
ne zaufanie w sferach kupieckich. 

B. p. M. A. Oksenberg był jednym t 
założycieli stow. konfekcjonerów i pre. 
zesem rady Banku konfekcjonerów oraj 
czynnym członkiem szereg instytucji 
filantropijnych. 

W zmarłym Łódź traci zacnego I e* 
nergicznego kupca I działacza filantro­
pijnego. 

Cześć Jego pamięci! 

POŻARY. 
Pod Piątkiem we wsi Balków •wybuchł pożar 

w młynie Józefa Jaworskiego. Ogień szybko 
strawił zarówno młyn Jak i stodołę, przyczynia­
jąc 20 tys. zł. strat. 

Wadze wszczęły dochodzenie, celem stwier­
dzenia przyczyn wybuclru pożaru, (b) 

W zagrodzie Jana Szatkowskiego we wsi Kru­
ki wybuchł pożar, skutkiem którego spłonął ca­
ły dom. 

Stwierdzono, że ogień powstał z powoda 
przylegających do komjna desek, (b) 

ISI« 
do DEKI AM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjecio Tołogroficpe 
dto celów Reproduwy 

BYSUNKl (fcOJEWY REKLAMOWE 
iWYDAWNKZE WYKONYWA 

Z a r z ą d T e l e f o n ó w Ł ó d z k i c h 
£%Lm T « 

przystąpił w dniu dzisiejszym do rozsyłania P. P. Abonentom nowego Spisu Abonentów 
Łódzkiej Sieci Telefonów na rok 1928. 

Spisy w ilości po jednym egzemplarzu do każdego głównego aparatu i po jednym 
egzemplarzu do każdego dodatkowego aparatu będą dostarczone do domu wszystkim abo­
nentom, zgłaszanie się zatem po takowe do biura Zarządu Telefonów jest zbyteczne. 

Należność za każdy egzemplarz Spisu w myśl par. 18. warunków korzystania z Sieci 
została ustaloną na Złoty jeden i będzie policzoną P. P. Abonentom w rachunkach za abo­
nament telefoniczny. 

Posłańcom za roznoszenie Spisu ze strony P. P. Abonentów nie należy się żadna 
zapłata. 
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Fuzja zakładów L. Zieleniewski i Fitzner-Gamper. 

Wfaśrie w chwili, gdy zakłady fabry­
czne p. i. L. Zieleniewski w Krakowie, 
Sanoku i Lwowie, S. A., przygotowują 
się do święcenia 125-tej rocznicy zało­
żenia zaczątku firmy, dokonać się ma 
połączenie jej z drugiem wielkiem przed 
siębiorstwem metalurgicznem, ze s-ką 
akc. budowy kotłów i maszyn W. Fitz-
ner i K. Gamper w Sosnowcu i Dąbro­
wie Górniczej. Zjednoczone fabryki, za­
trudniające łącznie przeszło pięciotysię­
czną armję pracowników, staja się naj-
większein w Polsce, a już na europejska 
skalę zakrojonetn przedsiębiorstwem 
przetwórczem metalurgicznem, które 
może nie lękać się porównania z wielkie 
mi tego rodzaju fabrykami w uprzemy­
słowionych krajach zagranicą. 

Zespolenie tych dwu potężnych przed 
siębiorstw polskich w jedną całość, przy 
czem s-ka akc. Zieleniewski występuje 
lako przejmująca, a s-ka Fitzner - Gam-
per jako przejęta), jest zdarzeniem do­
niosłem, które może i powinno zaintere­
sować opinję publiczną. 

Fuzja zakładów fabrycznych L. Zie­
leniewski i iFtzner-Gamper, dokonywa 
się w imię racjonalizacji wytwórczości, 
w imię usprawnienia i potanienia produk 
cJL 

HJSTORJA ZAKŁADÓW PRZEMY­
SŁOWYCH L. ZIELENIEWSKI. 
Początek f irmy sięga roku 1804, a 

twórcą jej był Antoni Zieleniewski, ko­
wal, właściciel kuźni przy ul. wówczas 
Różanej, później św. Tomasza nazwanej 
w Krakowie. Kuźnię po ojcu objął je-
ien z synów, Ludwik Zieleniewski i za­
mienił ją w zakład dla wyrobu wozów 
l powozów. 

Pionier przemysłu w Małopolsce, 
człowiek niezwykłej miary, Ludwik Zie­
leniewski zmarł w r. 1885. Przez pól-
wiekową swoją pracę stworzył mocne 
podwaliny pod dalszy rozwój zakładów 
fabrycznych, których kierownictwo ob­
jęli synowie Leon i Edmund Zieleniew-
scy. 

Znakomity fachowiec, człowiek nie-
pożytej energjł i pracy, Edmund Ziele­
niewski, w ciągu 20-tu lat tak rozwiną! 
produkcję, że okazała się potrzeba roz­
szerzenia podstaw finansowych przed­
siębiorstwa. Dokonano tej przemiany, 
zamieniając dotychczasową rodzinną 
spółkę na towarzystwo akcyjne z kapi­
tałem 1.500.000 koron. (Pierwsze posie­
dzenie rady nadzorczej odbyło się w dn. 
10 listopada 1906 r.). 

Odtąd rozwój f irmy postępuje szyb­
ko. Przez nabycie w r. 1913 zakładów 
fabrycznych ks. Lubomirskiego, firma 
zajmuje placówkę ważną ha wschodzie, 
w stolicy Małopolski, we Lwowie. Z 
kolei, w tym samym roku, kapitał akcyj­
ny podwyższony został do 2.500.000 ko-
nanmaammmmmmmmmmmammmmm 

ron 1 przeprowadzona fuzja z fabryką 
wagonów w Sanoku. Firma przybrała 
nazwę: „Fabryka maszyn i wagonów L. 
Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sa­
noku Tow. akc" . 
. W najtrudniejszym momencie, w chwi 

li tworzenia się państwa polskiego, gdy 
życie gospodarcze dalekie było od sta­
bilizacji, na przedsiębiorstwa w r. 1920 
stanął Antoni Lewalski, nowy naczelna 
dyrektor, który rozważnie, spokojnie a 
energicznie szczęśliwą ręką prowadził 
dalej dzieło rozbudowy. 

Wszedł w ściślejszy krąg interesów 
ze spółką akc. Friedenshuette na Gór­
nym Śląsku. Skutkiem dowolnej zmiany 
programu ministerstwa kolei, fabryki w 
Ostrowiu i Sanoku, były mocno zagro­
żone. Mimo to, dzięki dobrej gospodar­
ce, trudności finansowe zostały poko­
nane, a nabyta fabryka „Wagon".w O-
strowiu, została w r. 1926 odstąpiona 
skarbowi państwa 1 w ten sposób nastą­
piło zlikwidowanie umowy o dostawę 
wagonów, która stanowiła podstawę eg 
żystencji tej fabryki, a której to umowy 
rząd nie był w możności dopełnić. Na­
tomiast nabyto wszystkie udziały Gór­
nośląskiego towarzystwa' dla budowy 
rur w Tarnowskich Górach, celem umo­
żliwienia spółce dostawy przewodów 
wysokoprężnych. Uzyskanie kredytów 
zagranicznych pozwoliło firmie, utrzy­
mać produkcję w całej pełni i podejmo­
wać potrzebne inwestycje w celu mo­
dernizowania produkcji. 

W IMIE RACJONALIZACJI I ORGANI­
ZACJI PRACY. 

Jak uchronić się orzed niebezpieczeństwem 
niemożności oprocentowania poczynionych wkła­
dów? 

Nasunęła się, po szczegółowych studiach, 
myśl, że najlepszem rozwiązaniem trudności by­
łoby połączenie się z instniejącemi spółkami, 
produkującemi takie same lub podobne wyroby. 

Poglądy te znalazły zrozumienie u zarządu 
Jednej z najpoważniejszych firm, produkujących 
kotły w Polsce, w „Spółce Akc. Budowy Kotłów 
parowych i Maszyn W. Fitzner i K. Gamper" w 
Sosnowcu. 

I tak przyszło do fuzji dwu przodujących w 
Polsce przedsiębiorstw metalurgicznych. 

HISTORJA ZAKŁADÓW FABRYCZ­
NYCH FITZNER - GAMPER. 

Fabryka kotłów parowych w Sosno­
wcu została założona w r. 1881 przez ś. 
p. Konrada Gampera, rodem szwajcara. 

Lata 1897—1899 przyniosły znakomi­
tą koniunkturę w następstwie gorączko­
wej budowy wielkich pieców i zakła­
dów metalurgicznych na południu Rosji. 
By ły to lata największej wydajności, la­
ta zatrudnienia największej liczby robot­
ników, bo liczba ta przekroczyła 2.400. 

Ale po paru pomyślnych latach na­
stąpiło nagle gwałtowne przesilenie prze 
mysłowe w całem państwie rosyjskiem. 

Ofiarą przesilenia padła również sp. akc. 
„W. Fitzner i K. Gamper", wskutek nad­
miernego zaangażowania się kredytami 
na budową kilku cukrowni etc. 

Główni wierzyciele spółki, powodu­
jąc się w pierwszej linji względami na 
dobro ogólne, postanowili przeprowadzić 
sanację przedsiębiorstwa, które od tego 
czasu przeszło w administrację delega­
tów: Banku Handlowego w Warszawie, 
firmy A. Borsig oraz przemysłowców 
łódzkich Scheiblera i dr. A. Biederma-
na. Sanacja się powiodła. 

W tym okresie nabyła spółka na 
własność odlewnię żeliwa i fabrykę ma­
szyn w Dąbrowie Górniczej, zaś admi­
nistrację i biurowość Spółki zostały zu­
pełnie spolszczone. 

W okresie wielkiej wojny światowej 
ruch fabryki nie został wstrzymany, 
choć z konieczności bardzo ograniczo­
ny. 

Usiłowania zarządu i dyrekcji szły w 
w kierunku jaknajszybszego zdobycia 
pracy dla fabryk i przystosowania ich 
do nowych warunków gospodarczych 
Polski Niepodległej. Cel ten został w 
najtrudniejszym czasie osiągnięty, dzię­
ki pomocy ministerstwa przemysłu i han 
dlu, które udzieliło spółce poważnego 
zamówienia na kotły parowe. Następnie 
zatrudnienie zostało powiększone przez 
wprowadzenie nowego działu wyrobu 
obrabiarek. 

W latach tych osiągnięty został zna­
czny postęp w urządzeniach fabrycz­
nych i w metodach fabrykacji. Wpro­
wadzono wyrób kotłów wysokopręż­
nych. 

WARUNKI PRZEJĘCIA. 
Wniosek w sprawne fuzji fabryk L. Zieleniew­

ski z fabrykami Fitznec-Gamper. przedłożony bę 
dzlc walnemu zebraniu akcjonarjuszów S-ki Akc 
Zieleniewski, które odbędzie się dnia 25 b. m. o 
godzinie 4-ej po pot. w Izbie Handlowej w Kra­
kowie. Przejęcie fabryk Fitzner-Gamper nastą­
pi na zasadzie wydania Jednej akcji spójki przej­
mującej wartości nominalnej zł. 100, wzaniian za 
każde 250 akcyj zwykłych, względnie 200 akcyj 
uprzyw.. S-ki przyjętej. Nabyte będą także 
wszystkie udziały S-ki i ogr. odp. W. Fitzner 
w Siemianowicach. 

Kapitał akcyjny S-ki Zieleniewski wynosił 
7.500.000 zł.. S-ki Fitzner-Gamper 7.000.000 zł. 
Po fuzji kapitał akcyjny zjednoczonych zakła­
dów wyniesie 11.500.p00 złotych; 

Na całość (koncern) przedsiębiorstwa skła­
dają]'się następujące fabryki: 

1) Fabryka maszyn w Krakowie na Grze­
górzkach nad Wisłą (wraz ze stocznią pochylą 
dla budowy statków). 

2) Fabryka wagonów w Sanoku. 
3) Fabryka maszyn I odlewnia we Lwowie. 
4) Fabryka rur w Tarnowskich Górach. 
5) Fabryka kotłów parowych w Sosnowcu. 
6) Fabryka maszyn w Dąbrowie Górniczej. 
7) Fabryka kotłów i spawajnia rur w Siemia­

nowicach. 
W Krakowie będzie też centralny zarząd zje­

dnoczonych zakładów, których nazwa firmowa 
brzmi obecnie: 

„Zjednoczone Fabryki Maszyn. Kotłów i Wa­
gonów L. Zieleniewski, Fitzner-Gamper". 

IV notesiku businessmana. 
Łódź, 13 czerwca. 

POLSKA SKORZYSTA na podstawie klau­
zuli najwyższego uprzywilejowania ze stawek 
zniżkowych przyznanych przez W. Brytanję w 
nawartym w maju b. r. z Jugosławią traktacie. 

OK. 2 MILJONÓW HA. ziemi ofiaruje Brązy! 
Ua Polsce dla skolonizowania. W drugiej poło­
wie b. miesiąca wraca z Brazyljl delegat Towa­
rzystwa Emigracyjnego celem przedstawienia 
rządowi odnośnych planów. Dla palącego pro­
blemu nadmiaru rąk roboczych w Polsce, rzecz 
posiada duże znaczenie. 

ZATARGI O PŁACE ogarniają przemysł bu­
dowlany we wszystkich ośrodkach kraju. Na 
zebraniu mularzy I robotników budowlanych w 
I I I lii * H M I IWMMBHBB M B ą a M M M i 

Krakowie ' uchwalono poprzeć strcjklcm rezolu­
cję, odrzucającą propozycje pracodawców. 

NOTOWANE WE FRANCJI akcje przedsię­
biorstw naftowych, pracujących w Polsce („Pre­
mier", ..Małopolska" i In.) w ciągu bieżącego ro­
ku zyskały na giełdzie paryskiej 20 do 45 proc. 

DNIA 15 CZERWCA upływa termin zapłaty 
drugiej raty reszty podatku obrotowego za rok 
1927 (różnicy między kwotą wymierzoną a uisz-
czonemi zaliczkami). Oczywiście, że płatnicy 
wskazani jako pokrzywdzeni, których rekursy 
nie zostały doraźnie rozstrzygnięte, obowiązani 
są podatek płacić tylko do wysokości zeszłoro­
cznego wymiaru plus 30 proc. stosownie do o-
kólnika ministerstwa. 

E k s p o r t w m a j u 
podniósł się nieznacznie w porównaniu z kwietniem. 

Według danych statystycznych zwią 
zku eksportowego wywóz manufatury 
łódzkiej w maju w r. b. wzrósł niezna­
cznie w porównaniu z kwietniem r. b. 

Podczas gdy w kwietniu ogółem wy­
wieziono z Lodzi 320.744 kg. na sumę 
3.650.940 z ł „ to w maju eksport wyraził 
się cyfrą 409.305 kg. na sumę 4.844.597 
złotych. Poprawa zatem minimalna. 

W maju roku ubiegłego eksportowa­
no zatoiiiiast z Łodzi 439.409 kg. na su­

mę 4.695.000 zł. I w tym wypadku róż­
nica również jest nieznaczna. 

W ciągu ub. miesiąca wywieziono 
towarów bawełnianych białych 5.159 
kg. za 86.034 zł., towarów bawełnia­
nych kolorów. 251.138 kg. za 2.565.604 
zł., towarów półwełnlanych 7.273 kg. za 
113.113 zł., towarów wełnianych 110.444 
kg. za 1.108.033 zł. 1 przędzy czesanko­
wej kolorowej 35.291 kg. za 971.813 zł. 

Bilans kolei 
francuskich, czyli na co pracuje 

się ca/y rok... 
„Revue Generale des Chemlne de Fer" po­

daje bilans pewnej prywatnej francuskiej kom-
panji kolejowej w następujący sposób: 

Stwierdza się po obliczeniu dokładnem, że 
linja ta pracowała: 

a) przez cztery miesiące na opłacenie pen­
sji personelu kolejowego; 

b) przez dwa miesiące na amortyzację ka­
pitału; 

c) przez półtora miesiąca aa opłacenie ko­
sztów opału dla lokomotyw; 

d) przez miesiąc na pokrycie kosztów utrzy 
mania I zakupu nowych szyn,' zwrotnic etc; 

e) przez miesiąc na kompletowanie fundu­
szu rezerwowego; 

f) przez trzy tygodnie na dokompletowa-
nie, reperacje i odnowienie materjalu kolejo­
wego; 

g) przez miesiąc na opłacenie podatków 
państwowych; 

h) przez cztery dni na tantjemy dla akcjo­
nariuszy. 

Tak wygląda bilans roczny jednego z naj­
większych kolejowych towarzystw akcyjnych" 
we Francji. 

PAŃSTWO WPŁACIŁO BANKOWI FRANC-
CUSKIEMU 900 MILJ. FR. 

Państwo francuskie zwróciło Bankowi 
Francuskiemu 900 mMJ. franków zaliczek. Zwrot 
ten notuje .. również nowy wykaz tygodniowy 
Banku Francuskiego, wykazujący 'p>6cz tego 
przyrost zapasu rrjetall i dewiz o 1.800.954 franki 
oraz zwiększenie obiegu banknotów, o 

1199.333.785 franki. 

Kredyt dla defalislów. 
Korzystanie z ulicznego dyskonta 

zabija handel. 
W dniu wczorajszym w stowarzysze­

niu kupców detallstów (Piotrkowska 69) 
odbyło się z udziałem większej ilości 
miejscowych kupców zebranie, poświę­
cone największej bolączce handlu, jaką 
jest brak normalnych źródeł kredytu. 

Mówcy naszkicowali ciężkie położe­
nie łódzkich kupców, pozbawionych kre 
dytu bankowego 1 wskazali na to, Iż 
szukanie, spowodowane siłą konieczno­
ści, kredytu w dyskoncie ulicznym, u-
nlemożiiwla racjonalne prowadzenie in­
teresów. 

W wyniku długotrwałych obrad ze­
brani uznali za konieczność powołania 
do życia własnej instytucji kredytowej, 
która pozwoli kupiectwu detalicznemu 
wyzwolić się od kredytu ulicznego. Ce­
lem zrealizowania tego planu wybrana 
została specjalna komisja. — j — 

Podatek przemysłowy. 
Urzęay prowincjonalne lekceważą 

nakazy ministerstwa. 
Jak to już kilkakrotnie podawaliśmy, 

w wyniku długotrwałych starań organi­
zacji kupieckich, ministerstwo skarbu 
wydało rozporządzenie z 8 maja r. b., 
udzielające szereg nader ważnych ulg 
w płaceniu podatku przemysłowego. 
Między innemi rozporządzenie to prze­
widuje powołanie przez urzędy skarbo­
we komisji rzeczoznawców, które w naj 
krótszym czasie mają obowiązek zac-
pinjowania rekursów, kwestionujących 
wymiary podatku przemysłowego od o-
brotu, osiągniętego w ubiegłym roku. 
Rola tych komisji jest więc niezmiernie 
ważna w procesie postępowania odwo­
ławczego, od którego zależne są defini­
tywnie losy rekurentów. 

Wczoraj podawaliśmy, iż wspomnla 
ne komisje rozpoczęły już swą działal­
ność na terenie łódzkich urzędów skar­
bowych, a nawet przy niektórych urzę­
dach prace swe już ukończyły. 

Gorzej natomiast znacznie przedsta­
wia się sprawa na prowincji, gdyż z nad 
chodzących do miejscowych stowarzy­
szeń kupieckich skarg, wynika, iż lokal­
ne władze lekceważą w wielu wypad­
kach powyższe postanowienie rozporzą­
dzenia i rzeczoznawców do rozpatrywa­
nia rekursów nie powołują, wskutek 
czego olbrzymia masa odwołań pozosta­
je bez skutku. Sprawą tą jak najrychlej 
powinny się zająć właściwe czynniki. 

Podatek od wyszynku. 
W tych dniach władze skarbowe 

przystąpiły do energicznego ściągania 
zaległości z tytułu wojewódzkiego po­
datku od wyszynku. Zaznaczyć należy, 
Iż podatek ten oddawna został skasowa­
ny i organizacje kupieckie niejednokrot­
nie otrzymywały przyrzeczenia, iż za­
ległe kwoty z tytułu tego podatku zo­
staną umorzone. 

Obecne egzekutywne ściąganie tych 
należności stawia szereg kupców w kry 
tycznem położeniu. —ri— 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 12. czerwca 1928 r. 
CZEKI: Holandia 359.70, Londyn 43.51.50, 

4151,. Nowy Jork. 8.90.. Paryż 35.0Ł25, Praga 
26.41.50,. Szwajcaria 171.77JO, WicJień 125.38, 
Włochy 4658.50, Marka. niem. 212.95. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
5-proc. ddarówka 93, 92.75, 93.25, 5-pioc 

poż. konw. koL 62, 5-prec. .poż. konw. 67, .Poży­
czka dolarowa 87, Pożyczka kolejowa 104, 8-pr. 
listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 
94, 5-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 57.65, 
57.75, 8-proc. listy zastawne m. Warszawy zt 
72.75, 73. 

• • • • AKCJE. • 
Bank Dyskontowy 137, 138, Bank Handlowy 

117, Bank Polski 194.50, 104, 198, Bank Zarobko­
wy 87.75, 87.50, Elektrownia w Dąbrowic 87, Si­
ła i Światło 152, Chodo rów 172, Czę^todco 60, 
Cukier 69.75, Firley 69, Wysoka 190ł_2*», Węgiel 
100.50, Modrzejów 48, 4850. Oitwciii 23, Ostro­
wieckie Serja A. 135, Scrja B. 125, S « i a B. I I 
em. 116.50, Parowozy Scrja I I 45, Pocisk 10.50, 
Rudzki 49, Starachowice 61, 60. 00.2S, Borkow­
ski 17.75; Haberbusch 245, 246, Spirytus 39.50. 

DoBar w Ł o d z i . 
• W dniu wczorajszym'kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w . 
płaceniu (nadął bez zmiany) 8.89 i pół 
i w żądaniu 8.90 i pół. Tendencja wybito 
nie spokojna, .Obroty małe, 



• 
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Olbrzymia burza 
nad Bydgoszczą. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Niebywała burza przeszła nad Byd­

goszczą i okolicą. Olbrzymia nawałnica 
il grad wyrządzi ły wielkie szkody na. po­
lach- Połączenia telefoniczne z szere­
giem miast, z Tucholą, Konarzewem i 
Czerskiem były przerwane. 

W Chełmży piorun uderzyli w prze­
wody elektryczne—wskutek ich uszko­
dzenia miasteczko pogrążone było wie­
czorem w demnośoiach. 

W powiecie wyzyskam rozszalały wi­
cher zniszczył kilka stodół, a w okolicy 
Wysowy wyrwał przeszło sto drzew z 
korzeniami. Grad wybi ł i połamał zl>o-
Ż . G na polach. 

Rolnicy twierdzą, łż 60 proc. zasie­
wów jest zniszczonyclu 

•13. VI 1928 

Litwa żali się na L i g ę Narodów. 
Wilno. 12 czerwca. 

„Letuwos Żinios" pisząc o wynikach 
ostatniej sesji rady Ligi , oświadcza; 

„Jeśli spojrzeć na cały przebieg roz­
praw w Genewę to rzuca sie w oczy, 
że z Li twą postępują nie jak z odpowie-
dzialnem, lecz jak ze swawolnem dzie­
ciakiem. Przecież w praktyce Lic i naro­
dów nie było dotychczas wypadku, by 
proponowano ustalić dla jakichkolwiek 
rokowań termn, do którego zatarg po­
winien być zl'k\vidowany i wznowione 
przyjaźnie stosunki. Jeszcze mnici da się 

pogodzić z honorem naszego państwa i 
narodu wniosek wyrażenia L i t w ę naga­
ny i potępienia. 

Należy s'ę tylko dziwić, że podobny 
wniosek mógł się pojaw ć w radzie Ligi 
narodów -Przecież Li twa jest człon­
kiem Ligi narodów i radzie nie wypada 
poirżać swych członków. Wobec tego 
ćnia 6 czerwca powinmibyśmy wyc ąg-
nąć odpowiednie wnfoski, tembardziej że 
rozstrzygnięcie sprawy odroczono do se­
sji wrześniowej i nadal możliwe są jesz­
cze większe upokorzenia". 

Ostatni obywatele 
ziemscy 

wysiedleni z Białorusi 
sowieckiej. 

Moskwa. 12 czerwca. 
Jzwfiesrja" podają ze Smoleńska, iż 

Specjalna komisja komiwiilistyczna wysie­
dliła z powiatu Smoleńskego 72 byłych 
obywateli ziemskich, którzy zachowali 
dotychczas część swych byłych mająt­
ków na podstawie dobrowolnej umowy 
z okoliczną ludnością włościańską. 

Władze gubcmjalne zatwierdziły wszy 
Btikae decyzje o wysiedleTru z wyjątkiem 
jednej, dotyczącej 70-letniej byłej oby­
watelki ziemskiej Gamnej, spokrewniio-
nej z największym poetą rosyjskim Alek 
sandrem Puszkinem. 

Oszalały strażak 
zabił dwie osoby, poranił 

swoje dzieci, 
poczem powiesił się. 

Berlin, 12 czerwca, 
W Oster Wedduigcn około Magdon-

burga 41-letni strażak Karol Sekwan za-
bitf uderzeń'cm noża wdowę Eichmanno-
wą, u której mieszkał i jej 14-letnią cór­
kę. ; 

Własne dzieci 15-letolą córkę i 17-let-
niicgo syna poranił tak ciężko, że praw­
dopodobnie żyć nie będą. 

Po dokonaniu zbrodni Schwan powie­
sił się w stajni.\ 

W pozostawionym liście morderca 
tłumaczy swój straszny czyn w sposób 
nasuwający podejrzenie obłędu. 

Numerus islausus 
chcą zaprowadzić nacionaliści 

litewscy na uniwersytecie w Kownie 
Wilno, ]2 czerwca. 

„Kurjer Wileński" donosi, że prasa 
chrześcjańsko-demokratyczua wKownie 
rozpoczęła kampanję, żądającą wiprowa-
•dizmla na uniwersytecie kow<ieńsfkini nu-
merus clausus, poireważ obecnie wśród 
studentów jest zaledwe (58 procent Lit­
winów, reszifę zaś ctanowia mniejszości. 
Przy wprowadzeniu numerus dlausus 
procent studentów litwimów wzrośliby 
poiiad 80 procent. 

CZYTAJCIE 
„EXPRESS WIECZORNY" 
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Slaln nie m a d l a o p o z y c j i 

i a d i y c h w z g l ę d ó w . 
Moskwa, 12 czerwca. 

W „Prawdzie" ukazał sie komunikat 
C. K. K. sowieckiej partji komunistycz­
nej, podpisany przez jej sekretarza Jaro-
sławskego. Z komun :katu tego wynika, 
iż centralna komisja kontrolująca par­
tji Ojmówida rozpatrzenia prośbv wyklu­
czonych z partji i zesłanych na Syberję 
przywódców opozycji Safarona. Wardfc-
ua, Tarchanowa, Ńaumonowa. BalKczc-
wa, Wujowisa i Budz'ńsk'e.j ; uznając, iż 
treść tej prośby nie odpowiada wyma­
ganiom, postawionym opozycji przez ow 
statnii zjazd partji w Moskwie. 

Ogłoszenie tego komunikatu świad­
czy o tern, iż poczyniona przez opozycję 
próba kompromisowego załatwienia za­
targu pomiędzy opozycją o Stalinem za-, 
Wiodła. Stalin żąda nadal bezwzględnego 
podporządkowania się opozycji swym 
postulatom politycznym. 

ZIOŁA 
MOCZOPĘDNE 99 

Ś r o d e k ś w i a t o w e j s ł a w y i 

T H E V I C H Y " Z OLA 
MOCZOPĘDNE 

Są najlepszym środkiem przeciw chorobom n e r e k , p ę c h e r z a , g o n o r r h e l I ł . d . 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenione przy zwapnienia naczyń 

krwionośnych 1 zastępują kurację wojami mlneralneml. Prócz tego posiadają właściwości bakteriobójcze 
S k u t e k n a d z w y c z a j n y ! Z i o ł a „ V I C W V " 
Cena j en Labor. Chemiczne „Herba" Parls Cena 1 en 

a Ł.JU. Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych, pudełka Ł.JU. pudełk 

INWESTYCJE AMERYKI W ZAGRANICZ­
NYCH INSTYTUCJACH FINANSOWYCH. 

Now-Yorfc, S czerwca. 
Według obliczeń Department of Gominęrce 

Inwestorzy amerykańscy złożyli dotychczas 
okrągło 500 mili. dolarów w papierach warto­
ściowych zagranicznych banków, Inwestmeut 
Trusfów i innych Instytucji finansowych. Inte­
resujące jest, Iż dwie piąte tej sumy, bo nie­
mniej niż 305, milj. doi. przypada na akcje i 
„bond'y" lustytucji niemieckich. 

99 
99 

Jedyny i najradykalniejszy środek do tępienia 
wszelk ego robactwa 

l O P R O S Z E K 

„MORANT" 
Do nabycia w aptekach, skł. apt. i skł, farb. 

N I S Z C Z Y 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki , Pchły, Pluskwy* 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 

» i 
B I L A N S 

dla Homilii (Wyro&o TowarOw Jedwabnycb i Bawełniannl) MMII Ti! «lodzi na 
STAN C Z Y N N i . STAN BIERNY. 

1 
2. 
a. 
4. 
Ł 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
l i . 
17. 
18. 

Maszyny • * 
Nieruchomości . . . 
RucboatoAd Fabryczne 
RucuomoAd Biurowo . 
Przędza bawełniana 

• » • • • • ' • * f * • ' • # " » a '» 169.736.76 
- 169.677.05 
' 32.029.78 

20.934.41 

Przędza wełniana . . . %. I ' ' 
Przędza Jedwabna Ul o us 
Towary k " . " ' unWuy 
Gotówka . . . » . . . . 
weasi : . : : : : : : : 
Dłużnicy • * * • • • • • • » • « . . . . . 4o.OI5.72 
Weksle w' Inkasie ! '. '. * *m I ! 3 ° 3 ^ 1 1 R 

Samy PrzecbodnJe tnt.£ 
Materiały techniczne I l u I i 7 i 1 n 
opał „ . . . . : : : \Sł\n 

: : : : : : : : : : : : : : :
: : : : mz 

1. Kapitał Zakładowy . . , . * . , . » . . . • « . . 200.000..— 
2. Knpltnt Amortyzacyjny . . 48.616.45 
3. Akcepty I wierzyciele 742.367.42 
4. Różni 3.017.52 
5. Sumy Przediodttto 9.520.74 
6. Zysk czysty , 15.845.85 

1.039.367.98 

Zł. 1.039.367.98 ZŁ 1.039.367.98 

win ien R a c f a u r t t f e 
J. Procenty, prowizja, różnice kursowe 171.792.87 
2. Pensje, podróże, koszty handlowe, wynagrodzenie członk. Zarzą­

du I Kom. Rewizyjnej 158.410.77 
3. Remont, organizacja, konserwacja nieruchomości, oświetlenie gazo­

we, strata na przędzy 43.429.2? 
4. Kapitał Amortyzacyjny 48.616.45 
5. Podatki 56.616.46 

6. Strata za rok 1925/6 . i • a i 
7. Zysk czysty ; _ _ _ _ _ _ _ 

a. 

r a t i z y s k ó w . Ma 
1. Zysk na Fabrykacji 689.218.26 
2. Dochód z domu Targowa 9 3.700.97 592.919.23 

478^65.80 

78.207.58 
35.845.8S 

B92J19JZ3 

1 

i 

http://4o.OI5.72
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LU U l 

HA 
WŁADCA 

7 aktów niebywałych emocji JHk H 
z najlepszym lotnikiem świata • • 

D z i ś p r e m j e r a ! 
Tydzień napięcia i emocji! 

Podwójny program filmów wytwórni Universal Pictures Corporation* 

ł)„ Wyścig o szczęście" 
Karkołomna komedja o niebywałym napięciu z naj'epszym automobflistą świata i naj­

sympatyczniejszym akiorem komedjowym 

R E G I N A L D E M D E N N Y w rol i g ł ó w n e j . 

PRZESTWORZY" 
i l s o n e m w roli głównej. 

( rkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. LIDAUFRA. 

Początek przedstaw, o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz, 1 i pół po pot., ostatni seans o godz. 10 wiecz. 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 złoty. 

CAFE RESTAURANT I I 

CENTRAL I ł 
PIOTRKOWSKA 4 8 

nowootworzonym odrestau­
rowanym lokalu wydaie się 

Kuchnia I buf ot p o d k le r w y k w a l l f . żyd s i ł gas t ronomicznych . 
SZYBKA USŁUGA! POTRAWY OBFITE i SMACZNE! '• 

SNIADANIA-OBIADY-KOLACJE 
SZYBU*. USŁUGA 1 

E KONCERT po,d„kilr: tóEsr II w i n £1£ l e KONCERT1 

9 9 

• 
n I I 

„ R U F 
nowoczesna, prosta, przejrzysta 

cson6a ummit s:.s 
posiadająca si łę d o w o d u 

p r a w n e g o 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czasie pracy < kosztach, 
z a p e w n i a c o d z i e n n i e 

b lanse. 
PRZEJŚCIE na tę metodę 
dla kazdrgo przedsiębiorstwa w 

każdej chwili, mużliwe 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie tez innych metod Kontrola Ks-aa Handlowych 
S p o r z ą d z e n i e t>iian»ów 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

KoperniRa (Milsza) 57, 
Te l . 66 83 

ZAKOPANE 
pensjonat 

„Mascotte" 
cL Chahibinski^Ko, nowowybu-
dowany z komfortem, słonecz­
ne położenie, kuchnia wykwint­
na i obfita, ceny przystępne. 

Trajbmaszyna 
kupimy trajbmaszynę na 32 win 

dy. 0'erty sub ,Sz. W.* 

lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od e. 
10 rano do 7-ej po pol. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, katu, krwi , 

plwocin e!c.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 ziole 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Z«by 
sztuczne, korony ztotc, platynowe 

1 mosty. 

W niedzielę i święta do godz. 2 po p. 

Miejski Kincmatograj Oświałowy Dla dorosłych! — Dziś i dni nast 
Dramat na tle Rewolucji Francuskiej 

,,MarsyiianKa a t 

Dla młodzieży! 
Gl ŁY ri lśŁ 

Dranrnt w 8 akt. Nad program ? 

TEL 62-11 
od g 8 w. 
UWAGA: Przyjmuje się zamówienia na śluby, bankiety, rauty i gratulacje! 

O B I A D U . 
Gabinet dla grup. 

l i i f S s Wielkiego I w 
Reich i Chmielnicka 

w KALISZU 
zakupi używany, lecz dobrze utrzymany 
silnik elektryczny bocznikowy (Neben-
schlussmotor) na 220 Volt napięcia o mo­
cy 11 kilowatów - 15 KM na prąd stały, 

kompletny z rozrusznikiem. 
Oferty skierować pod adresem firmy. 

Gimnazjum Męskie 
im. Ks. ShorupH. (Tow. „Oświata") 

w Łodzi , ul. ks Skorupki Nr. 13. — Telefon 2-98. 
(z klasami A, B, C.) 

Egzaminy wstępne rozpoczną się w drugim terminie w p o n i e d z i a ­
ł e k d n i a 26 cze rwca r. b o g . 9 e< r a n o . 

Za isy przyjmuje kancelarja szk Ina codziennie (prócz niedziel 
i śwąt) • d godz h rano do 2 po poł. 

Do klasy A przyjmowani są chłopcy od lat 7 bez umiejętności czy­
tania i pisania Czesne w tej klasie wynosi zł 25 miesięcznie. 

Dyrektor Wacław Datóson. 

Dr. med. 

UROLOO 
choroby nerek, pę­
cherza I dróg mo 

czowycłi. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 6—8. 
P i r a m o w i c z a 11 
daw. Olpjńska) 
Telefon 48-95. 

Dr. 

J.Szwaicor 
Ginekolog 

p o w r ó c i ł . 
Przyimujc od 6.30 

do 7.30 w. 
P o m o r s k a 7 

SI. 
r>r. med. 

przyjmie dodatkowo artykuły 
galanteryjno-konfekcyjne na 

prowi2jc. 

Własne auto. 
Wyrobiona klljentela. 

Referencje pierwszorzędne. 
Teren b. Kongresówka. 

Oferty sub „Wojażer" do adm. 
pisma, 

il 
Ouży pokój z kuchnią 

w Poddębiu 
obok .Grand*—Pensjonatu od* 
dam zataz. Wiadomość telefon 
37-60, lub na miejscu wiSla,„Bra­
ję r a \ . 

Moniuszk i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne ciek' 

trotcrapja. 
Przyjmuje od 8—1 

i od 5—8 wiecz, 

PoKój umeblowany 
!x. telefonem od zaraz d o w y n a -
j jęc ia. Wólczańska 18, m. 11. 

Zgłaszać się od 6—8 wiecz. 

Dr. m e d . 

u l . Z l e l o n Ms 6 
Telefon 45-49 
Chor. skórne 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—9'/, 
12—2 7—8 wiecz. 

Mm i p i l n i , ! 
Kupię grubą wełnę w cenie 50— 
60 — 70 centów „Kuhhaare" i 

białe szmaty za q o t d * k e . 
Oferty z próbami do administra­
cji pod „Fabrykant". 

Fabryka pończoch 
poszukuje fachowego 

i wykwal i f ikowanego 
pracownika z branży pończoszniczej z 
długoletnią praktyką i dobreroi świa­
dectwami dla objęcia nadzoru nad ra­
cjonalną fabrykacją i produkc:ą poń­
czoch. Adres wnkaze admin. niniejszego 
pisma. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa >fe 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych leczenie 
światiem, (Lampa 

Kwarcowa 
pizyjmuje od 9—11 
rano • od 5—8 pp 

poszukiwane. 
"Zgłoszenia przejmuje Biuro agent. 

„POLRUCH" Piotrkowska 38. 
Tel. 41-01. 

LeKarz-MOtyita 

orzyjniuie w lc-z 
nky pizy ul. PłOU 

kowsKiei 294 
codziennie od godz] 

2—7 wiecz 

Załatwiam 
wszelkiego rodzaju tłomaczenia oraz 
korespondencje w językach niemieckim 
angielskim, polskim i rosyjskim. Piszę 
na maszynie. Przyjmę ewentualnie po­
sadę na pół dnia. Wiadomość Nowo-
Ccgiclniana 22. m. 15, tel, 14-61, od g. 

9—11 i od 2 - 4 pp. 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
ryczne , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God iny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
W niedziele i świę-

od 10 — 12 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i weniryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 5-7 

d u ż y ł a d n y 

Kupię. 
Oferty pod „Para­
wan" do „Republiki" 

L 
Dr. m e d . 

Dr. m e d . 

uro log 
Chorobv inerek, 
pęcherza dróg 
moczowych, 

Przyjmuje od 4—7 
NAWROT 8 . 

iiEsTmiiit1 

2 poKojowe 
kuchnia, łazienka, 
gaz, elektryczność, 
w śródmieściu od­
dam na letnie mie 
siące małżeństwu 

lub pojedynczym o 
sobom. Zgłoszenia; 
sub „32/21" do adm. 
..Republiki". 30 

ul. Piai tlaTutowicra Z5 
(Dzielna) 

telefon 44-10 uniwersytetu poszu-
Chorooy neifck, pę- kuje kondycji nawy 
cheua i dróg mo- jazd lub na miejscu 

czowych. Łaskawe oferty sub 
Przyjmuje od 1—2 .Kondycja" w adm. 

i 4—8, '.Republiki". 

.MinlM 
polsko-nicmieckr 

prawnik 

p o s z u k u j e 
zajęcia na godziny 

wieczorowe. 

Referencje, Oferty 
eub .Kor. 40" 

moskiewskiego 
konserwato­

r ium w z n o w i * 
ta l ekc je 

in fortesijaiiowe! 
Wschodnia 72 

mieszk. 19 
10—12 pp.2-9r. 
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P Ł A K A H Y 
jest (tan przedsiębiorstwa nia ro­
zumiejącego potrzeby ogłaszania się. 
Ogłaszać należy się przez akw. ogl. 

FUCHSA 
so P i t a i 

TELEFON 21-35. 

GIMNAZJUM 
zfisoiiiiinsu n. łodzi 

(HANDL. MATEM. PRZYRODN.) 
U L . N A R U T O W I C Z A N R . 6 8 . 

przyjmuje podania do Mas: A. podwstep-
ncj, wstępnej i wyższych codziennie od godzi­
ny 9-e) do 2-cj po poł. 

Do klasy Vli-ei Wydziału Handlowego 
mogą być przyleci bez egzaminu uczniowie 
wszystkich typów gimnazjów po ukończeniu 
6 klas. 

Imktor: Anfonl Idźhowshi. 

Ł 

Specjalność malowania 
Snlllii szHanfcIi i natfw na mM\ wistawuwych. 
Wykooywu|e się całkowite szyldy z własnem szkłem I własną 
oprawą drewnianą i metalową, jak i różne szalki reklamowe 

i świetlane. 
Przedsiębiorstwo robót szklarskich i sprzedał szyb kryszta­

łowych, półkryształowych i okiennych 

JAN CYNDRYK i H. SZNAJDER, 
Łódź. Piotrkowska 25S. Główna 11. teL 59-03. 

Fabrykat Łomżyńska 14. 

E B L E 

S Z K O Ł A H A N D b O U J A 
Ł ó d z k i e g o T o w a r z y s t w a 

S z e r z e n i a W i e d z y H a n d l o w e j 
(u l . G d a ń s k a Na 4 5 , te l . 4 0 - 2 0 ) 

podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy nowowstępujących. 
Kandydaci winni okazać się świadectwem ukończeń a 7, 
względnie 6 oddz. szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

Przy Szkole Handlowej istnieje przygotowawcza 
S z k o ł a Powszechna dla d z i e c i Inte l .gcnci l , 

do której przyjmuje się dzieci w wieku szkolnym od lat 7-miu. 
Wszelkie sprawy, związane z Komisją Powszechnego Nau­
czania załatwia bezpośrednio Szkolą. 

Kancelaria Szkoły czynna codziennie oprócz niedziel i świąt w go­
dzinach od 9 rano do 1 po poł. i wieczorem od 7 do 9. 

Dyrektor ( - ) M . S Z A R K O W S T K I . 

ZAWIADOMIENIE. 
fuż O T W A R T Y Z O S T A Ł mg al. Kon sta Dty n o wsłiie] 12, 

Skład oiiiiw iisiid, damskich i izinjink 
p r. MAGAZYN WARSZAWSKI 

właściciel z. NAJMAN. 
Skład stale zaopatrzony będzie w wielki wybór u b r a ń mesfaic.li, 

d a m s k i c h i dz iec innych . — Zamówienia podług miary wykonywa 
się w najkrótszym czasie. 
& J W S F L S "

 p p ' " " ^ c i k ó w państwowych i komunal-
W W nych dogodne warunki. 

poszukuje poko|u 
a umeblowanego 
wprost ze schodów. 
Oierty pod „F.M." 

Sklep spożywczy 
do sprzedania 

Zamenhoia 14. 13 

Ha ratvl Tanlol 
Najdłuższe termi 

ny. Towary manu­
fakturowe, galantc-| 
ryjne, obuwie, blate 
towary, firanki, ka­
py, kołdry, bieliznę 
męską, damską, po­
leca „Kredyt" Na­
wrot 15, Uwaga I-e 
piętro. 30 

Letnisko pokó| z 
kuchnią w lesie 

w Póddębiu odstąpię 
Wiadomość Restau­
racja Rzgowska 39 
godz. 5 po polud. 

Pośzukule się do na 
bycia koncesji na 

sprzedaż win i wó­
dek w Łodzi lub 

Warszawie Oferty 
pod „Koncesja wód 
czana" do admini­
stracji .Republiki". 

13 

posiadający fachowe przygotowanie szkolne oraz dłu­
goletnią praktykę, 

potrzebny do fabryki sztucznego jedwabiu 
Piśmienne zgłoszenia z curriculum vitae odpisami świadectw 

i referencjami składać ul. Ewangielicka 5, m, 1. 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A . K a r k u t , w oficynie. 

WYCIENCZEfilE-BfEDNICnl 
CC O 3 

H E M I 
i prwrt*ttr 

M A G I S T R A 1 9 

ORY01t1ALMV 1 

I B E N 
U M K * 

fYLKO Z f l R M \ 

l K . 

p. n. „Człowiek zdrowy i chory" 
Łódź, Nowo-Tarrjowa 24. Otwarta od 9 rano do 8 w 

!!! U W A G A SIS 
We wszelkich polskich i zagrań'cznych 

Kąpielach i Uzdrojowiskach 
przeprowadza wszelką obserwację dyskretnie i tanio 

Biuro Detek tywów 
Katowice, Górny Śląsk, ul. Podgórna Nr. 7. Tel. 743. 

Najlepsze referencje. — Dyskrecja zapewniona. 

Właścicielka Pracowni Gorsetów 

„MAISON CAPRICE" 
W a r s z a w a , Niecała 10. 

dn. 13 b.m. z wielkim wyborem ostatnich nowości paryskich 

W Pracowni sukien 
A. MASZKOWSUIEI 

P i o t r k o w s k a 117, t e l . 3 0 - 0 3 . 

p o m o T n T k 
ii 

tylko z podpisem 

R. WŁODARSKI 
udelikatnlalą cerę usuwają piegi, prysz-j 
cze. wągry, liszaje. Żądać wszędzie 

Cena mydłft zł. 1.20. kremu zł. 2.50. 

Br. med. I. LIPKOWCZ 
Ordynator gabinetów rentgenowskich 

Ambulat. Fol. Państw, 
u l . K I I Ask lego 1 5 2 , t e l . 1 6 - 8 2 
dział rozpoznawczy ( z d j ę c i a I prze­

ś w i e t l e n i a ) 
dział leczn. (naśwle Ihn tarent f fona) 

pnyjmuje codz, od 9-3 po poŁ 

towarów bawełnianych natych­
miast 

poszuifowany. 
Artur Meister, Ruda. 

w Bendzelinie (St. Żakowicc) 
pod kier. Zofji Winnikowowej. 

Informacje szczegółowe: Z. Winili 
ko wowa.Piolrkowska 48, tel, 60-81 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wypła­
tę. Ploirkowska 37, 
I I I wejście 1 piętro 

P o s a d y 

htopićc z lepsze­
go domu poszu­

kiwany jako prakty 
kant na technika 

dentystycznego Zgło 
sic się Cegielniana 
3 do dentysty mię­
dzy 11—1 ppoł. 13 

dpowiednia ku­
charka z dobre-

mi świadectwami po 
szukuje posady* 

Zgłaszać cię ulica 
Skwerowa Nr. 18 
i. 17. 14 

Aparat fotograficz­
ny rozmiar 13/18 

cm. okazyjnie do 
sprzedania J. Klai-
ner Podrzeczna 10. 

Potrzebna służąca 
do wszystkiego z 

dobremi świadectwa 
mi. Wiadomość Pio 
trkowska 199 ra. 24 
między godz. 3 a 8 
po pofud. 

potrc 
kazyjnie powóz Tpodręczna i ucze-
dó sprzedania w n ica do krawieczy-

dobrym sianie, na z n y . Dunajska Skła-
gumach. Wiadomość dowa 32. 15 
u rządcy domu Po-
morska 40. 15 Bl 0t r zebny uczeń do 

zakładu Południo F 
Okazyjnie do sprze w a 4 

dania dwa łóżka | | 

z materacami w do n o l K C b n y i r / z ] e T 

brym stanie. Wiarlo f damski. Rzgowska 
mość Zawadzka 13 23 Kałmanowicz. 
m. 12, • 

toda, 'nteligentna 
ianinokupię. Ofer B ' L studentka prag-
ty do administra- n j e objąć posadę w 

cji „Republiki" pod charakterze towarzy 
„A. K. szki lub opiekunki 

ha wyjazd sub, «S. 

Bhaskiel Dawid 
Abramowicz zgu 

bił kartę odroczenia 
1906 r. Piotrkowska 
Nr. 35. 14 

Kolski Piotr zgubił 
książeczkę woj­

skową wyd. P.K.U. 
Kalisz. 14 

TA K S Ó W K A Ford L A N L." 
doletka 6 osobo- _ ", 

W A Z H C Z N I K I E M L U B S H R Z E B N A dnewezy 
bez zaraz do sprze-." naaopos 
dania Bałucki R , . A n d r z e i 
nck 5, 

na do posług. Aplc 
a 28 

" B ' u r n u s ' k a - b u r 1 i n l -

Cztery plac* ^ . " l e A . bardzo dziel 
kości 40 - 1 0 0 n a n . a P ° w a 4 n e n ] s t a 

może być całość n o ^ k u . ™ e ? P°" 
80-200 na Cygan-, 8^?'. Ł \ s k * ° Ł , = 
ee (za Manią) źarazl"Dzlclna ', 
do sprzedania wia 
domość Bałucki Ry 
nek 5, Franciszek 
Pfajfer. |ku do pomocy w go 

Jaglnął paszport 
niemiecki wyda­

N Y w Łodzi N A I M I Ę 

Marja Nowacka 
zamieszkała Kon­

stantynowska 77. 

azimierz Ciap zgu-
bił kartę powo­

łania wyd. w Łodzi-

bangner J A N I N A 

zgubiła legityma 
cję paszportową wy­
daną z fabryki Po­
znańskiego. 

wit inkasowy za 
nr.lólOBankuSpó 

łek Zarobkowych w 
Łodzi za nr. wekslu 
748384 pł. 13[6 1928 
w Warszawie wyda 
ny D, Myśliborskio-
mu Łódź ul. kolei 
clńska Nr. 43 został 
zagubiony. 

Zaginęły dwa kwi­
tki na koks z ga­

zowni miejskie) 2 i 
pół korca jeden Co 
tnera kwitek jest 

Nr. 33845. Króliko­
wskiego Nr. 33850 
Zaginęły w styczniu 
Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić do 
gazowni miejskiej, 

iederman Ksawe­
ry Ruda uL śro 

dnia 12 rocznik 1905 
zgubił kartę zwol­
nienia wyd. prze* 
8 p. p. 

I 
limie lub Instytutu 

poszuhujB 
Poszukuje się oso­

by w średnim wie 

spodarstwie musi 

Sprzedam piwiarnię'".9 z n a < 5 n a **7*f X powodu choro-""'
 8 . P " f a n i u JM 

by Żeromskiego 3. i f r i < P ™ i a * d * «e 52 do gospodarza. 
17 

U H fllykwaliflkowana 
L O K A L E Hi Sprzedawczyni 

H M poszukuje posady 
J J F F L L L B M T G I L T M J P r z Y manufakturze 
B B B B H B S H B lub galanterii. Ofcr 

D , , J lly pod R. W. 17 
o wynajęcia dwa i m ^ l 

frontowe pokoje ( 

skromnie umeblowa 
nc. Andrzeja Nr. 43 m. 13, tel. 64-21.31 

umeblowa­
ne oraz mieszka­

nia poszukuje i po-

pokc 

1 N a u k a 
«ychowanit-

n ademoisella Ma 
rie enscigne an 

leca Biuro Agentu- Iflais francais allc-
rowe „Polruch" ul. mand. Traugutta 2. 
Piotrkowska Nr. 38 I fr-
tel. 41-01. 31 języka polskiego 

w nauczam doro-

Blcgancki pokój do ślych. 1 zł. godzina 
wynajęcia dla je- Piotrkowska 17. m. 

dnego I- S dwóch 13. 
panów Zachodnia 72 
front parter miesz­
kanie Nr. 1. 

na godziny popoh*. 
dniowe młody czło­

wiek 

z wyższem 
wykształceniem 

fachowec wspra 
wach skarbowych 
energi zny orga­
nizator, znawca 
stosunków go­

spodarczych, obe 
cnie na samodz. 
stanowisku, któ­
re pragnie zmie­

nić. 
Oferty do .Re­
publiki" pod 34 . 

M l e t z k a n 1 
poszukuję 3—i po­
koje z kuchnią a 
wszclkiemi wygoda­
mi w śródmieściu 

niewyżej II piętra. 
Odstępne zapłacę. 

Oferty sub. H. W. 
| do adm. „Republiki". 

oszukuje się 3-ch 
pokoi z kuchnią.z 

wygodami w śród- nhoroby serca7ast 
mieściu. „Orzeł" El ma. Spnalorjum 

Piotrkowska 57. ^Salus", Dr. Kup-

DO SPRZEDANIA 
używany 

1 ciężarowy. 2 tonUb-

ćzyka Kraków. Szuj-' ryfcj l b " MW 
etnisko przy spalskiego 11. 30 VI . j Kilińskiego 210 

Fabryka rękawiczek 
possuKuJa 

wykwallfiiowaoG) 
1 

:-lim lesib nad 
Pilicą w Teofilowie Ótory elegancki mi-
„Willa Zdrowia" 3 Itt ły Pan zechce 
pokoje z kuchnią zawrzeć znajomość 

umeblowane z we- z przystojną, młodą, 
rendami do wyńaję- nudzącą się panną? 
cła razem lub od- Oferty sub. „Rozry-
dzielnie z utrzyma- wka". 
nicm i bez. Wiado- m~mm—m~m 
mość Rzgowska 72 Wywany reperuje, 
sklep, 13 M 1 kalnla sztuczna 

Piolrk, 92. 13 

z dobremi świadec­
twami do dziurko­
wania rękawiczek. 
Adres wskaże adhi. 

nin, pisma. 

• " ^ ^ u i l u u i d d i a - wbzjstiuim u.u 1... .J;<I wynosi w Ładzi 
I H T T O I N A H A ) BABahll!/!** 4 i 0 - z* odnoszenie do domu 40 G T . ; 1 prze-

^Csprest** i JRopubllka" wraz s odnojzcnlcra 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz min metr. (na stronie 10 szpalt). W TKSĆUlŚ: 40 
ta wiersz mil (na str. 4 szpalty NEKKOLOOJ I NADESŁANI! 30 er za wiersz mŁ 

^ na *tr. 4 szp). Zaręcz. I zaślub- no ekScic IC zl. Zamiets^owc o 50 pr. Zan o IW m 
droiej. Za terminowy drut ogłoszeń adm. nie o dpowUda- Drobne 10 cr. Poszuk. pracy 5 er. Najmniejsze 50 er* 

Vk drukarni. R A N N H I U T A ; ' A O . A mu tm...WNIRINWIKA I I L J J 6 > 
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